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Doroczne posiedzenie Pomorskiej Rady 
Wojewódzkiej B. B. W. R. 


obradowało wczoraj w Toruniu 


| 


Wczoraj, w niedzielę, 2, b. m. w sali 
kasyna garnizonowego w. Toruniu przy 
ul. Żeglarskiej odbyło się doroczne po- 
siedzenie Pomorskiej Rady Wojewódz- 
kiej B. B. W. R., na który przyjechało z 


j| terenu całego Pomorza zgórą 150 człon- 


ków Rady. Między innymi na zjazd 
przybyli p. Wojewoda Pomorski 
a Stefan Kirtiklis z Małżonką. sekretarz 


keneralny B. B. W. R. poseł Brzęk-Osiń- 
ski z Warszawy, Wicewojewoda Pomor- 
ski p. Starzyński, prezes dyrekcji P. K. 
P. w Toruniu inż. Dobrzycki, Komi- 
tarz Rządu m. Gdyni mgr. Sokół, pre- 
tes. Izby  Przemysłowo-Handlowej w 
Gdyni inż. Korzón, prezes Pomorskiej 
luby Rolniczej p. Donimirski, starosta 
rajowy pomorski p. Łącki, prezydent 
n. Grudziądza p. Włodek i inni. 

Obrady zagaił urzędujący Wicepre- 
es Rady Wojewódzkiej B. B. W. R. po- 
Jð Tebinka, wygłaszając dłuższe prze- 
mówienie, w którem podkreślił stały 
kzrost wpływów B. B. W. R. na Pomo- 
jzu, jednanie dla ideologji Marszałka 
Piłsudskiego coraz szerszych mas tutej- 
'zego społeczeństwa, które w większości 
iwej pragnie pracować i pracuje w 
myśl wskażań Wodza Narodu. Przemó- 
vienie swe zakończył p. poseł Tebinka 
)krzykiem na cześć Rzeczypospolitej, 
lej Prezydenta prof. Ignacego Mościc- 
iiego i Pierwszego Marszałka Polski, 
lózefa Pilsudskiego. Zakończenia tego 
wrzemówienia wysłuchali zebrani. s* 
ąc, poczem okrzvk trzykrotnie grom- 
tim chórem powtórzyli. ` 

Po tem zagajeniu zabrał głos, wita- 
iv długotrwałemi i hucznemi oklaska- 
ni, Pan Wojewoda Pomorski Kirtiklis. 
Bardzo zasadnicze i głębokie przemó- 
vienie to podajemy w całości na innem 
niejscu. 

Zkolei obszerne sprawozdanie z 
Iziałalności B. B W. R. na Pomorzu 
vygłosił Wiceprezes Rady i kierownik 
jekretarjatu wojewódzkiego w Toruniu 
> mgr. Schab. Przemówienie to, wypo- 
viedziane z wielką swadą, jasnością 
ljęcia i precyzją wskazań organizacyj- 
jo-ideowych. przerywane kilkakrotnie 
łklaskami, podamy obszerniej w na- 
tępnyvch numerach naszego pisma. 
| Po sprawozdaniu generalnem p., 
her. Sechaba, referowali pokolei różne 
lziedziny prac i życia Obozu Współpra- 
jv z Rządem, kierownicy wzgl. przed- 
tawiciele tvch działów, a więc p. 
jacz. Wiktor Grzanka mówił o wieikiej 
wacy. armji rezerwowej na  Po- 
horzu. p. Marja Makowska o organi- 
j,acjach kobiecych, prezes Tadeusz Mar- 
ihlewski o organizacjach kupieckich na 
?omorzu, prezes Franciszek Wiencek o 
prawach i życiu rzemiosła pomorskie- 
'o, prezes Lech Czarliński o zorganizo- 
vanem rolnictwie, nacz. Makowski o 
ikeji społecznej, ze specjalnem uwzglę- 
Inieniem pracy wśród młodzieży i red. 
łenryk Tetzlaff o zagadnieniach pra- 
owo - propagandowych. Obszerniejsze 
mówienie tych referatów, wszechstron- 
iie i interesująco przedstawiających 
iajważniejsze dziedziny naszego życia | 
biorowego. zmuszeni jesteśmy odłożyć | 

powodu braku miejsca (numer po- 


świąteczny wychodzi 
objętości) do jutra. 

W czasie tych przemówień Pan Wo- 
jewoda Kirtiklis musiał opuścić na krót- 
ko obrady, by powitać przejeżdżające- 
go przez Toruń Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej, prof. Ignacego Mościckie- 
go, który udaje się na polowanie. Ze- 
brani, powstawszy z miejsc, jednogłoś- 
nie wśród burzy oklasków prosili Pana 
Wojewodę o wyrażenie Panu Prezyden- 
towi Rzeczypospolitej, w imieniu Rady 
Wojewódzkiej B. B W. R, wyrazów 
giębhokiej czci i hołdu oraz oddania. 

Po wszystkich wyżej wymienionych 


w zmniejszonej 


referatach zabrał głos p. poseł Brzęk- 
Osiński, sekretarz generalny B. B. W. 


R. W dłuższem, znakomicie ujętem, 
iskrzącem się perłami przedniego dow- 
cipu przemówieniu, p. poseł Brzęk- 
Osiński przedstawił zebranym aktualne 
zagadnienia prac Bloku, omówił wygło- 
szone sprawozdania i na ich tle udzielił 
obszernych wskazówek, jak należy pro- 
wadzić pracę i dążyć do realizacji haseł 
Obozu Marszałka Piłsudskiego, w myśl 
dewizy „Dobro Państwa — naczelnem 
prawem“. ; 

Mówca złożył przy tej okazji wyrazy 
gorącego podziękowania Panu Wojewo- 


dzie Kirtiklisowi za jego bliski 1 ser- 
deczuy stosunek oraz zainteresowanie 
i poparcie okazywane tym pracom. Jed- 
nocześnie poseł Brzęk-Osiński złożył 
serdeczne podziękowanie w imieniu Se- 
kretarjatu Generalnego B. B. W. R. p 
mgr. Schabowi za jego wysiłki i pracę. 

W dyskusji, jaka się następnie wy- 
wiązała, zabierali głos: p. Ministrowa 
Janta-Połczyńska, p. Wojewodzina Kir- 
tiklisowa, p. prezes Hulewicz i inni. 

Na 7akończenie zebrani upoważnili 
prezydjum do wysłania depesz hołdow- 
niczych do Pana Premjera Kozłowskie- 
go i do Prezesa B B. W. R. płk. Sławka. 


Zadania, które jeszcze stoją przed nami 


Przemówienie Pana Wojewody Pomorskiego, Stefana Kirtiklisa, wygłoszone 


na zjeździe Rady Wojewódzkiej B. B. W. 


Korzystając z, dzisiejszego zgromadzenia, 


i zjazdu wszystkich Panów z całego waje 
wództwa na Radę Okręgową BBWR, chciał. 
bym przeanalizować sytuację ostatnich lat 
i zadania, które jeszcze stoją przed nami. 
jako obozem Marszałka Piłsudskiego. 

Muszę obejrzeć się wstecz i przypomnieć 
Panom rzeczy znane, przeżywane przez nas 
wszystkich, ale które w mojem pojęciu, na 
odcinku naszym, pomorskim, tworzyły pe- 
wne zręby i które pozwolą wysunąć wnio- 
ski na przyszłość. 

Gdv w listopadzie 1931 r. — a był to rok 
wyjątkowej depresji gospodarczej — obej- 
mowałem urzędowanie jako Wojewoda Po 
morski, zdawałem sobie dokładnie sprawę. 
że przypadła mi w udziale misja reprezento 
wania Rządu na terenie wysoce trudnym i 
zaognionym. Znaczna część społeczeństwa 
szarpana była do takiego stopnia namiętno- 
ściami politycznemi, że odnosiło się wraże 
nie, jak gdyby Pomorze w dalszym ciągu 
przeżywało okres wyborów do ciał ustawo- 
dawczych. mimo, że od wyborów tych upły- 
nął już rok czasu. Gorączkowa działalność 
stronnictw politycznych, wyrażająca się w 
ciągłych wiecach, zebraniach, zjazdach i 
manifestacjach, przyczem nie zawsze oglą- 
dano się na granice zakreślone przez prawo, 
idący z nią w parze wzrost antagonizmów» 
politycznych, dzielnicowych i stanowych. 
rozpolitykowanie i rozbicie w łonie organi 
zacyj społecznych, fermenty wśród hbezro- 
botnych — demagogja wśród osadników i 
młodzieży. dezorjentacja szerokich mas lu1- 
ności, brak wiary we własne siły, dawanic 
posluchu najdzikszym. wersjom i pogło- 
skom, lansowanym przez podnoszące coraz 
bardziej głowę niesumienne czynniki — to 
objawy, które charakteryzowały ówczesne 
życie zbiorowe dzielnicy pomorskiej i uda- 
remniały konsolidację społeczeństwa w ob- 
liczu stojących przed niem doniosłych za- 
gadnień. Dlatego nie uważałem się żadną 
miara za upoważnionego do odgrywania je- 
dynie roli biernego obserwatora, przeciwnie 
spośród czekających mnie na Pomorzu z%- 
dań musialem uznać za najdonioślejsze 
przyczynienie się w miarę swych sił do pa- 
cyfikacji terenu i skłonienia społeczeństwa. 
by zaniechało jałowych sporów i waśni i 
skoncentrowało swój wysiłek nad wykuwa- 
niem pozytywnych wartości. 

Jednem z pierwszych mych posunięć w 
tym kierunku bylo rzucenie apelu do wzmo- 
żenia prac nad zapewnieniem obronności 


granic Państwa. Moge z prawdziwą przy- 


| jemnością stwierdzić, że apel mój znalazł 


wśród patriotycznego społeczeństwa pomor- 
skiego oddźwięk, który przeszedł moje ocze- 


kiwania; widocznym objawem konsolidacji | 


pracy społecznej na tej platformie stało sie 
wystąpienie podczas pierwszego Święta Mo- 
rza z hołdem i raportem dla Pana Prezydet- 
ta Rzeczypospolitej wszystkich organizacyj 
obronnych Pomorza Nawiązanie łączności 
pomiędzy tymi organizacjami, wzmożenie 
wysiłków społeczeństwa i wytrwała praca 
czynników wojskowych sprawiły ten sku: 
tek. że w chwili obecnej życie olbrzymiej 
większości zrzeszeń społecznych Pomorza 
bez względu na to, czy chodzi tu o organi- 
zacje WF. i PW. młodzieży, czy o związki 
b. wojskowych, czy też o organizacje społe 
czne o szerszem znaczeniu, może służyć dła 
innych dzielnic wzorem i przykładem wła- 
ściwie pojętej pracy dla dobra Państwa. I 
mimo oszczerstw rzucanych na najbardziei 
potrzebne Państwu organizacje WF. i PW 
mimo chęci przeciwstawiania ich rozwoio- 
wi, wyklinania członków tych organizacy;. 
oszczerczej kampanji prasowej, zdrowa myśl! 
przemogła i przeszkody ongiś stawiane dzi- 
siaj, należą do przeszłości, a rozwój tych or- 
ganizacyj wciąż idzie naprzód. 

Okres mego przybycia na Pomorze zbiegł 
się z okresem napięcia kryzysu i najcięż- 
szych zmagań życia gospodarczego pomoč- 
skiego z piętrzącemi się przed nim trudno- 
ściami. Patrząc dziś wstecz na trzyletni o- 
kres pracy naszej na odcinku gospodarczym 
— rzemieślniczym, kupieckim i rolniczym, 
mogę Śmiało stwierdzić, że na tych odcin- 
kach wiele zrobiono i stworzono. 


W dziedzinie samorządu rolniczego u- 
sprawniono aparat Pomorskiej Izby Rolni 
czej i zbliżono go do mas rolniczych, tat. 
że obecnie w terenie odczuwa się coraz har 
dziej prowadzone przez nią prace. W dzia 
łalności czynnych wśród rolników organiza- 
cyj społecznych również nie było należytej 
koordynacji, gdyż obok PTR. istniała cala 
plejada różnych drobnych związków, które 
wprowadzały jedynie rozbicie i ferment i 
dogadzały ambicjom swych przywódców. 
Dlatego poparłem inicjatywę światłych jed. 
nostek spośród zarówno drobnych jak i 
większych rolników w kierunku zorganizo- 
wania życia społecznego wsi na nowych 
podstawach. W wykonaniu tej koncepsj. 
przeprowadzono reorganizacje PTR pod ką 
tem decentralizacji jego prac (stworzenie 


| muszę zauważyć, że obok 


„w Toruniu w dniu 2. XM. 1334 


autonomicznych towarzystw rolniczych pa- 
wiatowych) 'oraz skoordynowano odpowie- 
dnio działalność względnie zunifikowano 2% 
PTR. odrębne organizacje osadnicze i. zie: 
miańskie. Dotychczasowe wyniki tych pree- 
sunięć pozwalają stwierdzić ich celowość t 
użyteczność, mimo stosunkowo krótkiego o- 
kresu czasu, jąki dzieli nas od-chwili ich 
zrealizowania, mnie zaś pozwoliło uznać 
PTR. obok Izby Rolniczej za jedynego repre- 
zentanta całego rolnictwa pomorskiego. 

Zkolei najwięcej wysiłku poświęciłem 
sprawie opieki nad osadnictwem, jako ma- 
jącej istotne znaczenie dla interesów Pan- 
stwa z punktu widzenia obronnego i gospo 
darczego. Stopniowo zdołałem ująć zagad- 
nienie osadnicze w normalne ramy społecz 
no-gospodarcze i mam nadzieję, że obecnie. 
przy pomocy nowych ustaw oddłużeniowych 
uda się nam zupełnie uregulować te zagad: 
nienia i osadnik będzie mógł spokojnie pra- 
cować przy swym warsztacie. 

W wyniku prac na odcinku rolnym. mu- 
szę podkreślić, że udało się nam podnieść 
ducha wśród rolników i dodać im bodźca 
do dalszej pracy, a tym samym przełamar:» 
już panujący poprzednio nastrój komplet- 
nej depresji, który odbierając wiarę we wła- 
sne siły, uniemożliwiał zorganizowanie sku- 
tecznej walki z kryzysem gospodarczym. 

Nie wyczerpałbym zagadnienia gospodar- 
czego, gdybym z naciskiem nie podkreś!:! 
całej wagi w obecnym przeżywanym kryzy- 
sie życia rzemieślniczego i kupiectwa, któ- 
re było omawiane na całym szeregu konfe- 
rencji, a postulaty którego w miarę możno- 
ści skrupulatnie były realizowane. Wresze'm 
nie mogę pominąć naszej wspólnej troski i 
wspólnego wysiłku celem złagodzenia skut 
ków kryzysu wśród rzesz pracujących, czy 
to w formie zapomóg dorażnych, czy też bu- 
dowy dróg, inwestycyj miejskich, rozwija- 
jącej się akcji ogródków działkowych dla 
bezrobotnych itp. 
samorządowych, 
przyświecającej 
autorom reform ustroju samorządu idei u- 
nifikacji ustroju i usprawnienia administra- 
cji samorządowej. szczególnie wybitną rolę 
odgrywa postulat ścisłego powiazania dzia- 
łalności Państwa i samorządu. Dziś działal- 
ność administracji rządowej i samorządowej 
stanowi nierozłaczną całość. 

Bcezpartyjny Blok Współpracy z Rządem 

(Dokończenie na str. £-giej). 
y i 


Przechodząc do spraw 


(Ciąg dalszy ze str. 1-szej). 


w dobie akcji wyborczej do rad miejskich, 
gromadzkich i gminnych, przeprowadzo- 
nych na podstawie pierwszej, polskiej usta- 
wy samorządowej wysunął zapoznawane do- 
tychczas hasło, że praca i działalność samo- 
rządu terytorjalnego winny być nastawione 
i kierowane głównie na zadania natury go- 
spodarczej i społecznej, pod kątem widze- 
nia interesów danej jednostki samorządo- 
wej i potrzeb jej ludności. 

Dowodem tego, że tezy nowej ustawy sa 
morządowej i hasła głoszone przez Bezpar- 
tyjny Blok Współpracy z Rządem znalazły 
żywy oddźwięk i należyte zrozumienie w sno. 
łeczeństwie pomorskiem, — są wyniki wy- 
borów do rad miejskich i gromadzkich. 

Zwrócić jednak muszę uwagę, że zwycię 
stwo zdrowych haseł nie kończy etapu prac 
na terenie samorządowym, ale raczej stano- 
wi jego początek, że z tą chwilą rozpoczy- 
nają się ciężkie i trudne obowiązki mrów- 
czej pracy, jaką zwycięstwo na Panów na- 
łożyło. 

Przystępujecie Panowie w obecnej dobie 
do zrealizowania martwych liter prawa 
przez podjęcie czynnej, twórczej działalno- 
ści dla dobra ogółu społeczeństwa i Pań- 
stwa. 

Obowiązek ten spada na Was, Panowie w 
ciężkich warunkach gospodarczych, w ja- 
kich znajduje się Państwo i samorząd, a 
przez to samo zmusza Was do bardzo inten- 
sywnej, głęboko przemyślanej i ostrożne: 
pracy na terenie samorządu w tem prze- 
świadczeniu, że podjęta praca jest ciężkim 
i ofiarnym obowiązkiem obywatelskim, a 
nie drogą do zaspakajania osobistych am- 
bicyj. 

W każdej dziedzinie prac samorządu, żą- 
dałem i żądam przeprowadzenia ścisłej i 
rzeczowej kontroli jednostek wyższych nad 
niższemi, czy to w gospodarce budżetowe:;, 
związku samorządowego, czy w instytu- 
cjach finansowych, jak w Kasach Komunal- 
nych i innych, a w wypadku nieprawidło- 
wości,- braku fachowości w wykonywaniu 
zadań i nadużyć, zmuszony byłem niestety 
dość często w imię dobra publicznego wy- 
ciągnąć jaknajdalej idące kcnsekwencie, 
nie licząc się z zasady z przynależnością do 
tego ezy innego obozu, a tem bardziej jeśli 
dotyczyło to członka obozu prorządowego. 

Zkolei po objęciu urzędowania na Pomo- 
rzu doszedłem do przekonania, że jednym 
z ważniejszych celów mej pracy winno być 
uczynienie z Torunia głównego ośrodka ży: 
cia administracyjnego, politycznego i kultu- 
ralnego dzielnicy pomorskiej. Zrealizowa- 
nie tego celu uważałem za rzecz nader do- 
niosłą tak z punktu widzenia interesow 
Państwa, jak i z uwagi na płynące stąd u- 
łatwienia dla ludności oraz możliwość więk- 
szego usprawnienia działalności władz Il-ej 
instancji. Plan ten został dotychczas zreaili- 
zowany w znacznej części, całkowite zaś 
wykonanie jest w dalszym ciągu przedmio 
tem mych starań. Jako konieczne uzupei- 
nienie sprawy „Wielkiego Torunia“ uwa- 
żam powiększenie obszaru woj. pomorskie- 
go, które to zagadnienie teoretycznie zostało 
już rozwiązane w sensie całkowicie dodat- 

nim. 

; Zdaję sobie jasno sprawę, że uczynienie 
z Torunia stolicy dzielnicy pomorskiej jest 
rzeczą ogromnie trudną, napotykającą na 
wielkie przeszkoły nawet ze strony innych 
miast Pomorza, tem niemniej zagadnienie to 
mam tak głęboko przemyślane i uważaia je 
za tak ważkie i decydujące dla rózwoju P>- 
morza, że w żadnym razie nie rnóglbym od 
tego zagadnienia odstąpić, aczkolwiek ro 
zumiem, że realizacja tego wymaza czasu, 
w każdym bądź razie ten problemat zawsze 
wyraźnie stawiałem i stawiać będę. 

Wreszcie mówiąc o pracach dokonywa 
nych w latach ubiegłych, a zwlaszcza o To 
runiu, jako stolicy Pomoza, muszę wspom | 
nieć o znacznem ożywieniu i perspektywacli 
na przyszłość na odcinku kulturalnym, na 
ukowym i artystycznym. Powstanie Rady 
Zrzeszeń Naukowych, Kulturalnych i Arty- 
stycznych, w skład której wchodzi okoio %0 
organizacyj, a na czele której siaunąl zastu | 
żony i ceniony człowiek nauki, Prezes Ta 
warzystwa Naukowego Ks. Prałat Mańkow- 
ski, prace Konfraierni Artystów, Instytutu 
Bałtyckiego, powstanie domu społecznego 
dla 20 kilku organizacyj, wciąż rozpatrywa- 
na konieczność powstania specjalnego gma- 
chu dla pomieszczenie bardzo cennych, a w 
tej chwili niszczejących zbiorów Towarzy- 
stwa Naukowego, zorganizowanie Teatru. 
założenie nowoczesnej radjostacji, wreszcie 
wciąż czyniąca postępy i pogłębiająca się 
idea Wyższej Uczelni w Toruniu, znajdują- 
cą swój wyraz w rezolucjach szeregu orga- 
nizacyj pomorskich, a ostatnio Zjazdu Po- 
imorzoznawczego w. Krakowie, znajdująca 


życzliwy odgłos u czynników powołanych, | mentu nieodpowiedniego o niskach warto- 


zydenci miast Zagłębia Dąbrowskiego i 
sza dokonał prezes okręgu Związku Le- 


gjonistów poseł Gosiewski. 
przemawiał generał Galica, który w ser- 
O uee 
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P. Prezydent przejechał wczoraj przez Pemorze 
ucając się ma polowanie pod Wyrzysk 


Wczorajszej niedzieli P. Prezydent Rzeczypospolitej I. Mościcki przeje- 
chał przez Pomorze, udając się na kilkudniowe polowanie w okolice Wyrzyska. 
P. Prezydent jechał w wagonie salonowym, który być doczepiony najpierw do 
pociągu osobowego Warszawa—Gdańsk, a następnie Bydgoszcz=Nakło—Więc- 
bork. W Toruniu pociąg zatrzymał się od godz. 13,19 do 13,30, a do Bydgoszczy 
przybył o godz. 14,39. 


Historyczną wystawę legjonową | 


uroczyście otwario w Sosnowcu 


Sosnowiec, 3. 11. (PAT). W niedzielę 
odbyło się w Sosnowcu uroczyste otwar- 
cie wielkiej historycznej wystawy legjo- 
nowej, połączonej z wystawą dzieł pla- 
styków-legjonistów. Na uroczystość 
przybyło wiele osób m. in. z Warszawy 
generał Galica, posłowie Madeyski, So- 
wiński, Byczyński i starosta Boxa, pre- 


decznych słowach wspomniał, że z Za- 
głębia wyszło wielu wybitnych żołnierzy 
Legjonistów. W zakończeniu generał 
Galica w imieniu prezesa pułk. Sławka 
podziękował organizatorom za urządze- 
nie wystawy. Wystawa poza setkami 
cenych eksponatów, wystawionych już 
w Krakowie zawiera wiele innych pa- 
miątek użyczonych przez p. Marszałko- 
wą Piłsudską. Szczególnie interesujący 
jest dział regjonalnych pamiątek i do- 
kumentów z okresu walk o niepodle- 
głość w zagłębiu Dabrowskiem w latach 
1904—1918. 


>+ 


Uzupełniające wybory do rad gromadzkich 
w pow. starogardzkim 


radnych z BBWR i 10 z S. N. 

W Rywałdzie w głosowaniu tajnem 
lista BBWR uzyskała na 16 mandatów, 
8 radnych, NPR 7 a S. N. 1. 

W Piecach na 16 mandatów ` lista 
BBWR otrzymała 4 radnych, 1 Bezp., 11 


wielu innych. 
Otwarcia wystawy w gmachu ratu- 


Następnie 


Na skutek wniesionych i uzwlędnio- 
nych protestów, odbyły się w dniu 30 li- 
stopada br. ponowne wybory do rad gro- 
madzkich w Wielkim Bukowcu, Piecach 
i Rywałdzie. 

W Wielkim Bukowcu do głosowania 


nie przyszło, albowiem złożono jedną li-| N. D. 


stę kompromisową, z której wyszło 10 | 


Kiedy Hausner poleci ponad Atlantykiem? 
Brak mu 2.000 dolarów na kupno maszyny 


Detroit, 3. 12. (PAT). Znany polski lotnik transatlantycki Stanisław Hausner 
zapowiedział nowy lot do Polski. 

Dotychczas trudności natury finansowej stały na przeszkodzie lotnikowi, któ- 
ry już raz próbował przelotu ponad At.lantykiem. Prasa polska donosi, że w o- 
statnich dwóch miesiącach zebrano wśród Polonji na lot Hausnera przeszło 
4.000 dolarów. Pozostaje jeszcze do zebrania około 2.000 dolarów, od których za- 
płacenia fabrykanci samolotów czynią zależne wydanie maszyny. 
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Podróż francuskiego ministra handlu 
Marchandeau do Moskwy 


Paryż 3. 12. (PAT). Minister handlu 
Marchandeau wyjechał w sobotę o godz. 
22.45 do Moskwy. 


tu w Moskwie minister wyraża nadzie- 
ję, że uda mu się przynajmniej przygo- 
tować grunt w tej sprawie. 

Paryskiego korenspondenta agencji 
Tassa minister Marchandeau zapewnił, 
że uczyni wszystko w czasie pobytu w 
Moskwie w kierunku rozszerzenia fran- 
cusko-sowieckich stosunków gospodar- 


* * 


Moskwa 3. 12. (PAT). Francuski mi- 
nister handlu Marchandeau przed wy- 
jazdem z Paryża do Moskwy oświad- 
czył paryskiemu korespondentowi „Iz- 
wiestji*, że sowiecko-francuskie stosun- | czych co zdaniem ministra wzmocni nie 
ki gospodarcze rozwijają się wolniej od; tylko stosunki gospodarcze, lecz i poli- 
zbliżenia politycznego. Nie licząc na za- j tyczne między obu krajami. 
warcie umowy podczas krótkiego aaia 
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Cbrady delegatów trzech państw 
bałtyckich toczą się w Tallinie 


Tallin, 3. 12. (PAT). W ciągu dniaj bałtyckim. 
wczorajszego toczyły się dalsze obrady Poza tem dziennikarzom wręczono 
konferencji przedstawicieli 3-ch państw | wspólny komunikat o przebiegu prac 
bałtyckich. konferencji. Komunikat głosi, że pe 

W godzinach popołudniowych dele- | przestudjowaniu wspólnej sytuacji poli- 
gaci wszystkich delegacyj łotewskiej, li-| tycznej konferencja zgodnie uważa, że 
tewskiej i estońskiej przyjęli przedsta- | pewne widoki i tendencje w ogólnej sy- 
wicieli prasy, którym odczytali swoje| tuacji zwracają specjalną uwagę rządów 
deklaracje, stwierdzające m. in. solidac- | trzech krajów i dzieło wzmocnienia po- 
ność, jaka panowała w czasie obrad oraz | koju i bezpieczeństwa w tej części Euro- 
znaczenie odbytej konferencji nietylko! py należy kontynuować z wytrwałością 
dla państw bałtyckich, ale i dla pokoju | i w formie uzgodnionej w porozumieniu 
europejskiego, zwłaszcza w jej rejonie | z innemi państwami. 
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ściach etycznych musi być konsekwentnie 
przeprowadzana nadal, albowiem oczyszcz.1- 
nie szeregów jest dążeniem do oparcia się 
na elemencie wartościowym, a dla nas, ja- 
ko dla obozu wciąż rozwijajączno się, wciąż 
powiększająceyo sojo szeregi — umożli- 
wientem przyjścia nowych wartościowych 


wykazują zupełnie nowe pierwiastki twór- 
cze na tym odcinku i chciałbym Panów 
prosić nietylko o potęgowanie i branie ży- 
wego udziału w przepracowywaniu tych z+- 
gadnień, ale i przenoszenie tych wszystki 
poczynań na swoje tereny, oczywiście w z4- 
kresie zwężońyrn, w raiarę warunków lokal- 
nych i w granicach możliwości. 

A teraz na zakończenie. Ponieważ Pan ,- 
wie zebrali się tutaj nietylko, ażeby anai- 
zować przeszłość, ale i wytyczyć szlak prá- 
cy na najbliższą przyszłość, stwierdzić mu 
szę, że obóz nasz na Pomorzu cały SZErcz 
zagadnień niezmiernie ważkich, które na: 
dają treść i silę — jeszcze nie przepracował, 
a w siosunku do innych dzielnic o caly sze 
reg lat jest spóźniony. Są to zagadnienia 
młodzieżowe, kobiece, robotnicze, a które 
mam nadzieję będą troską Panów na naj- 
bliższą przyszłość. Dotychczasowa resrgani- 
zacja zmierzająca nietylko do usprawxeienia 
aparatu Bloku, ale też eliminowania ele- 


riedawna tkwiły ons w obozach 
nych. 

Proszę Panów, przez 3 lata pracowaliśmy 
wzpólnie. 3 lstą cechowała nos wspólna, 
gerdaczna wsnólnreeca i wzajemno zaufanie 
ludzi jednego cbczu, wierzących w swojegu 
Wodza, w słasznoqjć swoich ideowych zało. 
żeń, a zraieszająca do wielkości Państwa. 
I dlatego też miło mi jesł w oheznzj chwi/i 
to stwierdzić i złożyć podziekcwwamie wszyst- 
kim Panom, a w szczególności p. mgr, 
Schabawi za detycuczasową wsnptpracę i 
wyrazić glebokie pszelionanie, ża ten sam 
miły stosunek współpracy i wzajemnego za- 
ufania trwać i nadal hędzio. 


rrzeciy- 
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sił, niezależnie od tgo, że meże jeszcze do- | 


KAŻDEJ CERY 
ODPOWIEDNI PUDER 


À RO/LINNY, NIE/ZKODLIWY, 
x IDEALNIE PRZYLEGAJĄCY 


Likwidacja Oddziału Banku Pol- 
skiego w Starogardzie 


Jak się dowiadujemy, naczelne wła- 
dze Banku Polskiego zamierzają zlikwi- 
dować oddział Banku Polskiego w Sta- 
rogardzie. Celem zatrzymania tej pla- 
cówki nadal w Starogardzie, jako je- 
dnem z miast pomorskich o wysokiem 
uprzemysłowieniu, przedstawiciele prze- 
mysłu i handlu oraz zrzeszeń gospodar- 
czo-społecznych z miasta i powiatu 
uchwalili odpowiedni memorjał, który 
specjalna delegacja wręczy panu Woje- 
wodzie Pomorskiemu. „ 


Beliniacy z Pomorza 


odbyli swe okresowe zebrania 
w Grudziądzu 


W niedzielę o godz. 11 w Grudziądzu 
odbyło się okresowe zebranie pomor- 
skiego oddziału 1-go pułku ułanów Le- 
gjonów Polskich Beliny. 

Na zebranię to przybyli liczni dele- 
gaci z całego Pomorza. Tematem obrad 
były sprawy organizacyjne i wewnętrz- 
ne. Po ukończonych obradach odbył się 
wspólny obiad w Kasynie Obywatel- 
skiem. 


Walne zebranie naczelnej orga- 


nizacji rolniczej 

Warszawa, 3. 12. (PAT). Wczoraj odby- 
ło się walne zgromadzenie delegatów Cen- 
tralnego Towarzystwa Organizacyj i Kółek 
Rolniczych. Po nabożeństwie w kościele 
św. Krzyża rozpoczęły się obrady w lokalu 
Towarzystwa przy ul. Kopernika. Na zjazd 
przybyli przedstawiciele rządu z p. mini- 
strem Poniatowskim i podsekretarzami sta- 
nu Korsakiem i Raczyńskim, dałej przed- 
stawiciele instytucyj gospodarczych pań- 
stwowych i społecznych. Po  zagajeniu 
obrad przez prezesa Gentralnego Towarzy- 
stwa Organizacyj i Kółek Rolniczych posła 
Lechnickiego odczytano sprawozdanie z 
z działalności prezydjum i sprawozdanie z 
działalności finansowej. 

Po sprawozdaniach i dyskusji poseł Wła 
dysław Kamiński wygłosił referat na te- 
mat oddłużenia rolnictwa. Skolei po dy- 
skusji nad referatem i omówieniu planu 
prac na przyszłość oraz spraw budżetowych 
towarzystwa przyjęto szereg rezolucyj i 
wniosków. 

W czasie obrad wygłosił przemówienie p. 
min. Roln. i Ref. Roln. Poniatowski na te- 
mat znaczenia i wartości społecznej pracy 
dobrowolnej w organizacjach rolniczych. 


Zagadkowe samobójstwo 3 mło- 
dzieńców ze Siąska 


w warszawskim hotelu „Polonia” 


Warszawa, 3. 12. (PAT). Wczoraj w 
południe w jednym z pokojów hotelu 
„Polonja“ wystrzałami z rewolwerów o0- 
debrało sobie życie trzech  £0-letnich 
młodzieńców, którzy przybyli wczoraj 
do Warszawy z Katowic, mianowicie 
Erlich Jagoda, Herbert Grzesiński i Ry- 
szard Pasternej. Przyczyna samobój- 
stwa nie została wyjaśniona. Władze 
wszczęły dochodzenie. 


Bela Kun w Pradze 
zobowiązał się nie agitować wśród 
robotników czeskich 


Praga, 3. 12. (PAT). Jak donosi „Poledni 
List“, w Pradze bawi znany węgierski ko- 
munista Bela Kun. Według. informacyj 
dzienników, Bela Kun zobowiązał się nie 
prowadzić żadnej akcji politycznej wśród 
robotników czeskich i na tej podstawie u- 
dzielono mu prawa pobytu. Pismo twierdzi 
dalej, że Bela Kun rozwija natomiast wal- 
na agitację propagandową wśród żywiołów 
cniigracyjnych. 


zioto sowieckie w Ameryce 
ma zakup maszyn i półfabrykatów 


Nowy Jork, 3. 12. (PAT). Do portu Ta- 
coma nad Oceanem Spokojnym przybył 
(transport rudy złotej z Sowietów wagi 5.000 
ton. Wkrótce spodziewany jest drugi trans 
port wagi 9.000 ton. 

Wedlug doniesień z Waszyngtonu, So- 
wiety tego złota użyją prawdopodobnie na 
opłacenie procentów od wielkich kredytów, 
o które się tu obecnie starają. Przyczyni 
się to niezawodnie do ożywienia ciężkiego 
przemysłu amerykańskiego, otwierając dlań 
rynek rosyjski. Sowiety zabiegają tu. obec: 
nie o kupno szyn, wagonów, maszyn, przy- 
horów elektrotechnicznych i różnych pół- 
wyrobów ogólnaj wartości około 300 miljo- 
nów dolarów. i 
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W 30-tą rocznice pracy naukowej 


p ONO 


Pana Prezydenta R. P. Prof. lanatego Mościckiego 


W roku bieżącym przypada 30-lecie; przyciąga serca Swych studentów, 
w nich zamiłowanie dla pracy. 
Ignacego Mościckie- | 


pracy naukowej Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej Prof. 
go. 

Program uroczystości dla uświęcenia 
30-letniej rocznicy pracy naukowo-tech- 


budząc 


Celem stworzenia odpowiednich warun- 
ków dla prac badawczych, mających słu- 
żyć polskiemu przemysłowi, oraz dla kształ- 
cenia młodych sił technologicznych. zakło- 


nologicznej Pana Prezydenta R. P., oraz | da Pan Prezydent we Lwowie Instytut Ba- 


dla złożenia hołdu Dostojnemu Jubilato- 
wi, przewiduje między innemi w dniu ©. 


dań Naukowych i Technicznych ,Metan' 
przekształcony później w Chemiczny Insty- 


12. rb. otwarcie nowych gmachów Tech--| tut Badawczy. 


W ramach obchodu 30-lecia pracy naukowej Pana Prezydenta Rzeczypospolit 


nowych gmachów „Politechniki Warszawskiej, a mianowicie gmachu Technologji Chemicznej i Elektrotechniki. 
gmachów prowadzi Towarzystwo „Studjum Technologiczne". 


— Na zdjęciu: 1) gmach 


p 
odbędzie się w 


mienie własnemi polskiemi siłami fabryki 
związków azotowych w Chorzowie. przy- 
czem w dodatku wprowadza ulepszenie apa- 
ratury i fabrykacji, dzięki czemu przedgię 
biorstwo deficytowe za administracji nie- 
mieckiej, staje się wkrótce dochodowe. 

Z okresu po objęciu steru nawy Pańtwa 


należy wymienić, między innemi, żywe in- 
teresowanie się pracami Chemicznego Im- 
stytutu Badawczego, 


Realna przy pro- 
* sN 


piątek 7-go br. otwarcie dwóch 
Budowę tych 
'Technologji Chemicznej Politechniki War- 


szawskiej. Na zdjęciu 2) — gmach Elektrotechniki Politechniki Warszawskiej. 
nologji Chemicznej i  Elektrotechni- Organem prasowym „Metanu* był mie- | jektowaniu Państwowej Fabryki Związków 


ki Politechniki Warszawskiej, odsłonię- 
cia popiersia Pana Prezydenta w Stu- 
djum 'Technologicznem Politechniki 
Warszawskiej, uroczystą akademję etc. 

Działalność naukowo-technolog. P. 
Prezydenta, nadzwyczaj bogata i stano- 
wiąca pokaźny dorobek w świecie nauki 
i techniki, cechuje różnorodność tema- 
tów, a przytem związanych zazwyczaj 
z realnemi potrzebami życia. We wszel- 
kich poczynaniach uwidocznia się umi- 
łowanie samej pracy, ideowość oraz słu- 
żba dla Ojczyzny. 

Terenem zainteresowań i twórczej 
pracy Pana Prezydenta jest chemja nie- 
organiczna, elektrochemja, elektrotech- 
nika i elektrofizyka, oraz przeróbka rc- 
py naftowej i gazów ziemnych. 

Z dziedziny przemysłu niedrganicznego 
wysuwa się na plan pierwszy rozwiązanie 
problemu zastąpienia jednego z najważniej- 
szych nawozów azotowych, jakim jest saie- 
tra chilijska, produktem fabrycznym przez 
opracowanie metody wytwarzania kwasu a- 
zotowego z powietrza. Poza tem kwas azo- 
towy, jako taki, stanowi nieodzowny mate- 
rjał w wielu gałęziach przemysłu. 

Opracowane, w związku z powyższem 
zagadnieniem, urządzenia absorbcyjne do 
dnia dzisiejszego nie straciły na swej war- 
tości, czego dowodem jest zastosowanie ich 
z najpomyślniejszym skutkiem w dwu tą- 
kich fabrykach jak w Chorzowie i Mości- 
cach. 

Metoda według pomysłu Pana Prezydon- 
ta dla produkcji cjanowodoru i związków 
cyjanowych znajduje zastosowanie w fabry- 
ce „Azot“ w Jaworznie. 

Poza tem pracował Pan Prezydent nad 
całym szeregiem innych zagadnień, jak: do- 
koncentrowanie kwasu azotowego, otrzymy- 
wanie siarczanu amonowego, względtie 
siarki lub kwasu siarkowego z gipsu, o- 
trzymywanie tlenku glinowego z glin krajo- 
wych itd. W całym szeregu prac uwidocz. 
nia się tu dążność do wykorzystania surow- 
ców krajowych, a w hastępstwie do rozwo 
ju przemysłu rodzimego. 

W dziedzinie związanej z przemysłem na: 
ftowym opracowuje Pan Prezydent metoię 
rozdzielania emulcyj ropowych, bezużytecz 
nie w owym czasie wylewanych do rzek, nu 
wą metodę zachowawczej dystylacji rop” 
metodę absorbcyjną dla produkcji gazoliny 
z gazów ziemnych, oraz szereg innych jak. 
ekstrakcję wosku ziemnego, chlorowanie | 
metanu,' pyrogenetyczny rozkład weglowo- | 
dorów naftowych itd. 

W dziedzinie elektrotechniki przeprowa 
dza Pan Prezydent badania nąd dielektry- 
kami oraz stwarza nowy typ kondensatora 
elektrycznego na wysokie napięcia. Konden- 
satory tego typu znalazły zastosowanie 
przy budowie największej wówczas stacji 
radjotelegraficznej na wieży Kifla. Poza 
tem należy wymienić prace badawcze nad 
przepięciami i bezpiecznikami. 

Na stanowisku Profesora ` Politechniki 
Lwowskiej nietylko dzieli się Swą wiedzą 
i sprawnością techniczną, ale równocześnie 


sięcznik „Metan“, później „Przemysł Che- 
miczny*, stanowiący do dnia dzisiejszego 
najpoważniejsze czasopismo naukowo-tech- 
nologiczne w Polsce. 

W okresie tym opracowuje Pan Prezy- 
dent plany fabryki „Azot* w Jaworznie dla 
produkcji kwasu azotowego i związków cy- 
janowych. 

Jedna z wielu chlubnych kart działalno- 


Azotowych w Mościcach, opracowanie me- 


tody i aparatury dla „górskiego powietrza" 


i tg. 

Uznanie dla pracy naukowo-twórcze; 
Pana Prezydenta wyraziło się, między in- 
nemi, nadaniem Mu tytułu Profesora hono- 
rowego oraz doktora honoris’ causa, przez 
szereg wyższych uczelni krajowych i zagra- 
nicznych. 


ści Pana Prezydenta to przejęcie i urucho- | 


= Zarząd Związku Izb Rzemieślniczych 


P minister Przemysłu i Handlu pod 
pisał nominację członków nowego za- 
rządu i komisji rewizyjnej Związku Izb 
Rzemieślniczych. Prezesem zarządu zo- 
stał mianowany p. Antoni Snopczyński, 
poseł na sejm z Warszawy, pierwszym 
wiceprezesem — p. Józef Sierakowski, 
mistrz krawiecki z Warszawy, drugim 
wiceprezesem p. Srul Głlocer, mistrz bla 
charski z Warszawy, członkami zarzą- 
du p. p. Antoni Szmalenberg, mistrz 
ślusarski z Warszawy, Edmund Berna- 
towicz, mistrz piekarski z Warszawy, 
dr. Robert Jahoda-Żółtowski, prezes Iz- 
by Rzemieślniczej w Krakowie oraz Ju- 
ljan Altman, mistrz garbarski z War- 
szawy. Do WAW rewizyjnej weszli p. 


DE Ea 


| Władysław Lejman, mularski 
iz Warszawy jako przewodniczący, p. 
| Leopold Kamler, mistrz stolarski z War 


mistrz 


szawy oraz p. Eljasz Głowiczower, 
mistrz jubilerski z Warszawy. 
Jednocześnie p. minister przemysłu 
i handlu mianował prezesem rady 
Związku Izb Rzemieślniczych p. Włady- 
sława Zakrzewskiego — mistrza stolar- 
skiego z Poznania i prezesa [Izby Rze- 
| mieślniczej Poznańskiej. 
| Wobec tego już w czasie najbliż- 
szym, a w każdym razie jeszcze w ciągu 
| pierwszej połowy grudnia b. r., zostanie 
zwołane pierwsze zebranie plenarne Ra- 
| dy Związku Izb Rzemieślniczych. 


Skrytobójczy mord 


ma osobie wybiinego 


działacza sowieckiego 


w Leningradzie 


| 

Agencja Tas donosi: w sobotę o gó- 
dzinie 16.30 został zabity z ręki morder- 
cy, nasłanego przez wrogów klasy robot 
niczej Sergjusz Kirow. Zabójstwa doko- 
nano w gmachu sowietu leningradzkie- 
go (były Instytut Smolny). Sprawca za- 
hójstwa został aresztowany. Władze u- 
stalają identyczność zamachowca.* 

"Centralny Komitet partji komuni- 
stycznej wydał z okazji zamachu spe- 
cjalna odezwę nawołującą ludzi pracy 
do dalszej walki o triumf socjalizmu i 
o wytępienie wszystkich wrogów klasy 
robotniczej. 

Pogrzeb Kirowa odbędzie się w Mo- 
skwie w dn. 6 grudnia. Prochy zmarłe- 
go zostaną pochowane w murze krem- 
lowskim. Jakichkolwiek dalszych szcze- 


Oskarzał i sam został oskarżony 


Po uniewinniemiu redaktora tyg. „Gringoire* 
komisarz Bonny został aresztowany 


W piątek wieczorem zakończył się pro- 
ces o oszczerstwó, wytoczony przez komisa- 
rza policyjnego Bonny przeciwko wydaw= 
com tygodnika „Gringoire“. Przysięgłym 
pastawiono 39 pytań. Późnym wieczorem 
ogłoszono wyrok, uniewinniający  wydaw- 
ców „Gringoirę*. Komisarz Bonny prócz 
przegy nnej moralnej, skazano na poniesie- 
nie kosztów procesu. 


gółów o zabójstwie Kirowa brak. 

Tragicznie zmarły Sergjusz Kirow 
urodził się w r. 1887, z zawodu był dzien 
nikarzem. Do partji bolszewickiej nale- 
ży od r. 1904. W r. 1906 został skazany 
na 5-cio letnie więzienie w twierdzy. Po 
rewolucji w latach 1918—1920 brał u- 
dział w wojnie domowej. Od r. 1923 był 
sekretarzem centralnego komitetu ko- 
munistycznej partji Azerbejdzanu, zaś 
od r. 1925 sekretarzem partyjnej orga- 
nizacji leningradzkiej, 

Zmarły należał do starej gwardji 
bolszewickiej i był jednym z najwybit- 
niejszych członków sowieckiej elity 
rządzącej i cieszył się wielką popular- 
nością. 


Następnego dnia wezwano komisarza do 
pałacu sprawiedliwości. Sędzia śledczy na- 
kazał niezwłocznie jego aresztowanie. Po- 
mimo protestów z jego strony, został on 
uwięziony pod zarzutem korupcji i szan- 
tażu. 

Wiadomość o aresztowaąiu Bonny'ego 
wywołała w całym Paryżu duże wrażenie. 
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WSPANIAŁA 
UCZTA ARTYSTYCZNA 


U SIEBIE W BOMU 


Wysłuchanie najpiękniejszych 
koncertów symfonicznych re 
wszystkich stolic europejskich 
umożliwia 3-obwodowy, ultra- 
selektywny odbiornik radjowy 
PHILIPS 33 A Modet 1935. 
Wciąż wzrostajace powodze- 
nie tego odbiomika iłomaczy 

2) się przystępną cena i dosko- 
nałością odbioru 


Powrót Marszałka Piłsudskiego 
do Warszawy 
W sobotę powrócił do Warszawy Pan 
Marszałek Józef Piłsudski. 
W czasie podróży i 10-dniowego po- 
bytu w Wilnie towarzyszyli p. Marszał- 


kowi 
pecki. 

‘Na dworcu witali p. Marszałka pre- 
zes rady ministrów prof. Leon Kozłow= 
ski, pp. ministrowie Beck, Kościałkow= 
ski, Butkiewicz, pierwszy wiceminister 
spr. wojsk. gen. Kasprzycki, szef sztabu 
głównego gen. Gąsiorowski, płk. War- 
tha, płk. Englisch, ppłk. dypl. K. Soko- 
łowski, ppłk. Busler i inni. 


Nowy polski trznsatilantyk 
„Pilsudski“ 


będzie spuszczony na wodę 
19 bm. 


W dniu 19 grudnia r. b. odbędzie się w 
Monifalcone pod Triestem uroczystość spu- 
szczenia na wodę jednego z 2-ch wielkich 
polskich statków transatlantyckich pasażer- 
sko-towarowych, zamówionych w stoczni 
włoskiej. Statek będzie nosił nazwę „Pił- 
sudski“. 


płk. dr. Woyczyński i kpt. Łe- 


——— 


PCK rozpoczyna akcję szerzenia 
higieny na wsi 


Polski Czerwony Krzyż podejmuje obec- 
nie akcję szerzenia higjeny na wsi w szer- 
szym niż dotychczas zakresie. Zarząd głów 
ny P. C. K. opracował wytyczne współpra- 
cy swych organów z ośrodkami zdrowia w 
zakresie opieki nad matką i dzieckiem, sze- 
rzenia higjeny, poradnictwa przeciwjagli- , 
czego, przeciwgruźliczego i przeciwwenery- 
cznego. 

Zasady tej pracy, zaakceptowane przez 
Ministerstwo Opieki Społecznej, przekazane 
zostały wszystkim okręgom i oddziałom P. 
CZE. 


DAEA POKE ZEW TA S ZOK, 


NA ŚW. MIKOŁAJA najpiękniejszy podarck 
RECORD CRAVATES 


9233 Bydgoszcz, Gdańska 5. 
Oddziały: KRAKÓW, WARSZAWA, LWÓW. 
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Przed piebiscytem w Zagłębiu 


Saary 
800 biur wyborczych 


Wedlug informacji komisji plebiscytowej 
do przepr owadzenia głosowania niezbędnem 
będzie utworzenie około 860 biur wybor- 
czych. Przewodniczącymi tych biur nie mo- 
'gą być członkowie obu zainteresowany ch 
‘narodów, Że względów praktyczny ch i fi- 
nansowych komisja plebiscytowa postano- 
wiła wciągnąć do tej pracy przedewszyst- 
kiem Szwajcarów, Holendrów i REA 
ców Luxemburga. 

Wydano już niezbędne ząrz ządżenia .w,ce- 
lu zwerbowania 900 mężczyzn, doskonale 
władających językiem niemieckim i moga- 
cych objąć funkcje przewodniczący ch piur 
wyborczych. Komisja plebiseytowa oprAco- 
„wuje nadto rozporządzenie, regulujące 'spo- 
‘sób obliczania wyników głosowania plebi- 
scytowego. Obliczanie głosów ma być scen- 
tralizowane w. Saarbriicken. 


R 


WTOREK, DNIA 4 GRUDNIA 1934 R. 


Ą $port i Kultura 


Jasz tygodniowy Dodatek $portowy 


Czarny 


Kraków wykazał swoją 


© 


eń sportu niemieckiego 


w spotkaniach z Polską 
Kraków — Berlin 


Wspaniałe zwycięstwo polskich piłkarzy w stolicy Niemiec 
Berlin, 3. 12. (PAT). W niedzielę rozegrany został w Berlinie sensacyjny i o- 
czekiwany z olbrzymiem zainteresowaniem mecz piłkarski między reprezenta- 
ciami Krakowa i Berlina. Mecz miał charakter rewanzowy. 


wyższość, bijąc Berlin1:0 


(1:0). Polacy grali w pierwszej połowie nieco słabiej, mimo że właściwie w tej 
części gry udało się im zdobyć decydującą o zwycięstwie bramkę przez Kosso- 
ka. Po zmianie pól Polacy zdecydowanie górują nad przeciwnikiem. Najlepszym 
w naszej drużynie był bramkarz Koczwara oraz Riesner na prawem skrzydle. 
Dobrzy również byli bracia Kotlarczykowie. U Niemców zawiódł niezgrany a- 
tak. Pod koniec Niemcy dopingowani przez kilkudziesięciotysięczny tłum pu- 
bliczności, usiłowali wyrównać, ale rozpaczliwe ich wysiłki zostały łatwo spa- 


raliżowane przez Polaków. 


Po zakończeniu meczu drużyna krakowska była przedmiotem yorącej i ser- 
decznej owacji ze strony publiczności.Zawody prowadził bardzo dobrze p. Bau 


wens z Kolonji. 


Piękny start naszych hokeistów 


„Reprezentacja Krakowa remisuje z Brandenburger >. (. a reprezen- 
łacja Warszawy bije drużynę niemiecką 


Katowice 3. 12. (PAT). W sobotę wie- 
czorem odbył się na sztucznym torze w 
Katowicach oczekiwany z dużem zain- 
teresowaniem mecz hokejowy pomiędzy 
najlepszym zespołem polskim, wystę- 
pującym pod nazwą „Reprezentacji 
Krakowa“ a berlińskim Brandenburger 
S. C wzmocnionym Kanadyjczykiem 
Brandtem i graczami Zehlenberg. Za- 
wody zakończyły się wynikiem remiso- 
wym 2:2 (1:1, 1:0, 0:1). 

Gra b. żywa prowadzona w morder- 
czem tempie obfitowała w emocjonują- 
ce i dramatyczne momenty. Polacy byli 
niewątpliwie lepsi, ale ich atak nie 
umiał wyzyskać szeregu dogodnych sy- 
'fuacyj pod bramką przeciwnika. Niem- 
cy grali ostrzej i obie bramki zdobyli z 
wypadów. Zawinił tu zresztą Stogowski 


'Naibliższe igrzyska olimpijskie 
odbędą się pod protektoratem 
- ._ Hitlera 


Berlin 3, 12. (PAT), Niemiecki komi- 
tet olimpijski, organizator najbliższych 
igrzysk olimpijskich, które odbędą się 
w r. 1936 w Berlinie zwrócił się z pro- 
śbą do kanclerza Hitlera o objęcie pa- 
tronatu nad igrzyskami. Kanclerz Hit- 
ler wyraził swoją zgodę. 


Warszawa—Berlin 
w kolarstwie 


Berlin, 3. 12, (PAT). Niemiecki Związek 
Kolarski opracował już swój kalendarzyk 
ważniejszych imprez torowych i szosowych 
na rok 1935. 

W kalenlarzyku tym zarezerwowano ter- 
min 28 sierpnia — 1 września na wyścig 
szosowy Warszawa — Berlin. 

Wyścig ten, jak donosi Niemieckie Biu- 
ro Informacyjne, połączony ma być z mię- 
dzypaństwowym meczem kolarskim Polską 
— Niemcy. 


Wielkie raidy narciarskie 
przez tundry i stepy rosyjskie 


Moskwa, 3. 12. (PAT). W ZSRR. rozpo- 
czął się sezon wielkich raidów narciarskich, 
1% żołnierzy straży pogranicznej wyruszyło 
z miasta Nogajewo na wybrzeże Morza O- 
chockiego do Charbarowska. Trasa długości 
3.300 km. prowadzi przez tundrę. Z miasta 
Lelechard z Syberji północnej wyruszyło do 
miastą Tiumeń z $yberji zachodniej 5 nar- 
ciarzy. Trasa wynosi 2.200 km. Obecnie 6 o- 
ficerów odbywa raid narciarski na szlaku 
Boczkarewo—Moskwa na długości 8.500 km. 
Oficerowie ci minęli obecnie Irkuck po prze 
byciu 3.500 km, w ciągu 40 dni marszu, 


Zawody stzeleckie dyplomatów 


Warszawa, 3. 12. (PAT), W niedzielę na 
strzelnicy WKS. Legja odbyły siv pierwsze 
zawody strzeleckie klubu urzędników po!- 
skiej służby zagranicznej, zorganizowane 
przy współudziale nauczycielskiego Klubu 
strzelnicy WKS. Legja odbyły się pierwsze 
członków klubu. Pierwsze miejsce i nagro 
dę Min. Spr Zagr. zdobył Tadeusz Narzym 
ski, zdobywając 195 pkt. na 200 możliwych 


który bronił b. nerwowo. Po drugiej 
tercji, kiedy Niemcy prowadzili 2:1 mi- 
mo znacznej przewagi Polaków, napię- 
cie wśród 5000 zgromadzonych widzów 
doszło do zenitu. Polacy usiłowali za 
wszelką cenę wyrównać. Niemcy zep- 
chnięci do defensywy murują bramkę. 
Kiedy Polakom udało się jednak prze- 
drzeć i zdobyć drugi punkt, tłumy przy- 
jęły to z ogromnym entuzjazmem. 


Najlepszym w drużynie niemieckiej 
był kanadyjczyk Brandt, zdobywca obu 
bramek. Dla Polaków prowadzenie w 
pierwszej tercji uzyskał Sokołowski, a 
wyrównanie w ostatniej fazie gry Mar- 
chewczyk. 

Sędziowali na zmianę: Polak Trytko 
i Niemiec Bischof. 

Katowice 3. 12. (PAT). W niedzielę 
reprezentacja hokejowa Warszawy po- 
konałą w Katowicach berliński klub 
Brandenburger S. C. 2:0 (0:0, 1:0, 1:0). 
Niemcy wystąpili w identycznym skła- 
dzie jak w sobotnim meczu z reprezen- 
tacją Polski, natomiast Polacy wysta- 
wili bardzo osłabiony skład. O porażce 
Niemców zdecydowała słaba gra słyn- 
nego gracza Kanadyjczyka Brandta. 
Niemcy jak się okazało, nie są w najlep- 
szej formie. Jeżeli pierwszego dnia mo- 
torem drużyny był Brandt, to drugiego 
dnia Brandt zawiódł i Niemcy grali 
znacznie gorzej. Polacy górowali pod 
każdym względem nad przeciwnikiem. 
Napad w skłądzie Głowacki, Zieliński, 
Materski, Michalik, Staniszewski i Król 
przeprowadzał bardzo niebezpieczna dla 
przeciwnika akcję górując zarówno 
technicznie jak i taktycznie. Pierwszą 
bramkę zdobył Głowacki w drugiej fa- 
zie gry. W trzeciej tercji Król podwyż- 
szą wynik 2:0, ustalając wynik dnia, 
Sędziowali na zmianę Polak dr. Skulicz 
i Niemiec Bischof. 


Kompromitująca kieska bokserów berlińskich 


w spotkaniu z „Wartą“ 


Poznań, 3. 12. (PAT). W niedzielę wie-| ta, Zwyciężyła drużyna poznańska w 
czorem rozegrano tu bokserskie spotka- | kompromitującym dla berlińskiego ze- 


nie pomiędzy drużynowym  mistrzeją | społu stosunku 14:2. 


Niemcy przegra- 


Berlina Oberspree a mistrzem Polski | li wszystkie spotkania i zdołali zaledwie 


| Wartą z okazji jubileuszu klubu War- wywalczyć dwa remisy. 
| ZAAZĄWW TODO + Wo + o - 


Bokserzy grudziądzcy 
gromią reprezentację Prus Wschodnich 11:5 


Rozegrany w sobotę dnia 1 bm, w Grudziądzu mecz bokserski pomiędzy 
reprezentacją Prus Wschodnich i reprezentacją m. Grudziądza zakończył się 
wysokiem zwycięstwem Grudziądza w stosunku 11:5. Przebieg poszczegó:nych 


walk był następujący: 


W wadze muszej Kwiatkowski (Gru-dziądz) zwyciężył na punkty Husego 
(Prusy Wschodnie). W wadze koguciej Ziółkowski (Grudziądz) zremisować z 


Scharmachem. W wadze piórkowej Ackermann (Prusy Wschodnie) 


zwyciężył 


na punkty Krzemińskiego (Grudziądz). W wadze lekkiej Prauss (Prusy Wsch | 


zwyciężył na punktu Witkowskiego Grudziądz). W wadze 


półśredniej Więcki 


(Grudziądz) wygrywa na punkty z Obernowitzem (Prusy Wsch.). W wadze śre- 
dniej Zaremba (Grudziądz) zwycięża po pięknej walce na punkty Geiligine (Pru 
sy Wsch.. W wadze półciężkiej Wezner zwycięża przez k. o. w pierwszej run- 
dzie Blitzkiego (Prusy Wsch.) W wadze ciężkiej Kuchnowski (Grudziądz) zwy- 
cięża przez k. o, w drugim starciu Paliowitza (Prusy Wsch.). y 
Sędziował w ringu p. Bielewicz z Po-znania Publiczności ponad 1.000 osób. 
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Gdynia pozyskała świetną obronę 


Z powodu nadania godności prezesów hono rowych K. S. „Gdynią“ wojewodzie Kirtikli- 
sowi i komisarzowi Rządu Sokołowi, 


Sizyczna 


Rok D 


Dr. Bauwens z Kolonji, sędzia zawodów 
~ piłkarskich Kraków — Berlin. 


PSA ZAC KCK ET TOA EAN E ARE EA OE AERE 


Drużynowe mistrzostwa bok» 
serskie Polski w Gdańsku _ 
W ubiegłą niedzielę odbył się w Gdańsku 

mecz bokserski o drużynowe mistrzostwo 

Polski, rozegrany między I. K. P. z Łodzi a 

Gedanją. Mecz zakończył się zwycięstwem 

łodzian w stosunku 10:6. 


Piłka nożna 


ŚLĄSK—ŚMIGŁY 5:1. 


Katowice, 3. 12. (PAT). w Świętochłowi- 
cach w meczu o wejście do Ligi w grupie fi- 
nałowej Śląsk zwyciężył WKS. Śmigły (Wil- 
no) 5:1 (1:1). Gra stała naogół na niskim po- 
ziomie. Ślązacy grali poniżej swojej zwykłej 
formy. Zwycięstwo w dodatku w tak wyso- 
kim stosunku było bardziej dziełem przy- 
padku. W pierwszej połowie górowali nawet 
Wilnianie, ale ich atak nie umiał się zdo- 
być na skuteczne strzały pod bramką prze- 
ciwnika, Po przerwie Śląsk w ciągu stosun- 
kowo krótkiego czasu zdobywa dalsze czte- 
ry bramki, mimo że Wilnianie wiele mu nie 
ustępowali. 

Pa zwycięstwie nad Śmigłem Śląsk wy- 
sunął się na pierwsze miejsce w tabeli gru- 
by finałowej, spychając klub wileński na 
miejsce ostatnie. Kolejność drużyn jest na- 
stępująca: Pierwszy „Sląsk“, mając 3 punk- 
ty i stosunek bramek 5:1, drugi Naprzód 
również 3 pkt. i stósunek bramek 6:4, trze- 
cie WKS. Śmigły 2 pkt. i stosunek bramek 
„WIĘ 

GARBARNIA—CRACOVIA 2:0. 


Kraków, 3. 12. (PAT). W niedzielę odbyły 
się tu zawody towarzyskie w piłce nożnej 
między Garbarnią a Cracovią. Zwyciężyła 
Garbarnia 2:0. 


RUCH—I. F. C. 5:1. 


Katowice, 3. 12. (PTA). Wyjazd Ruchu na 
Śląsk Opolski został w osttniej chwili od- 
wołany. W meczu towarzyskim w Katowi- 
cach: Ruch pokonał I. F. C. 5:1 (2:1). Cztery 
bramki zdobył Wilimowski, piątą Peterek. 
Widzów 3.000. 


LEGJA—POLONJA. 


Warszawa, 3. 12. (PAT). W niedzielę na 
stadjonie W. P. rozegrano mecz towarzyski 
w piłce nożnej pomiędzy ligowemi drużyna: 
mi Polonją i Legją. Zwyciężyła Legja w sto- 
sunku 2:1 (1:0. 


„GEDANJA* REMISUJE z „SCHUPO*. 


Na boisku Gedanji w Gdańsku odbył się 
w niedzielę mecz z ligową drużyną Schupo, 
zakończony wynikiem remisowym 2:2 (0:2). 


GARBARNIA GRAŁA NAJBARDZIEJ 
FAIR. 


Nagrodę T-wa Ubezpieczeń „Patria* dla 
drużyny ligowej, grającej najbardziej fair, 
zdobyła w roku bieżącym Garbarnia. Dal- 
sze miejsca zajmują: Legja, Warta, Warsza- 
| wianka itd. Na ostatniem miejscu znajdują 
się Cracovia i Podgórze. 


NOCNY DYŻUR APTEK. 

Do środy 5 grudnia włącznie dyżurują w 
śródmieściu Apteka Centralna, ulica Cheł- 
mińska; na Bydgoskiem Przedmieściu — 
Apteka Św. Anny, ulica Miekiewicza 98 
(od godz. 22 do rana); na Mokrem — Apte- 
ka pod Łabędziem, ul. Kościuszki (od godz. 
22 Cv rana). 


TEATR ZIEMI POMORSKIEJ. 


.— 8 bm. godz. 20 — odczyt pt. „Dola i 
niedola wychodźtwa polskiego w Brazylji* 
wygłosi O. Rzymełko. 

— 4 bm. godz. 20 — odczyt pt. „Miłosier- 
dzie w dziejach Kościoła“ — wygłosi O. 


Rzymełko. 
REPERTUAR KIN. 
MARS — „Mord w Trinidad". 


ŚWIATOWID — „W wiedeńskiej kawia- 
reńce*. 

ARJA — „Rendez vous w Wiedniu" — ji 
„King Kong*. 


LIRA — „365 żon króla Pauzola*. 
CORSO — „Ślady o świcie* i „Ich dole i 
niedole'*. 
| WYSTAWY. 


„— Pomorska Wystawa Sztuki w Domu 
Miejskim przy ulicy Chełmińskiej 16 otwar- 
ia codziennie od godz. 10—19. 


ODCZYTY. 
owy 4 bm. godz. 20 w auli gimnazjum im. 
Kopernika — p. dyr. Dzierzbicka z Warsza- 


wy wygłosi odczyt pt. „Metody nauczania 
w szkole współczesnej“. 


ZEBRANIA, 
m 3 bm. godz. 18 w „Gospodzie* przy ul. 
Sukienniczej 20 — walne zebranie Stowarzy 
szenia Podoficerów Emerytów. 

— 3 bm. godz. 19,30 w Gospodzie przy 
ul. Sukienniczej 20 — zebranie Związku Cze 
ladników Krawieckich. - 

„ — 4 bm. godz. 17 w Państwowej Szkole 
Zawodowej przy ulicy Strumykowej 4 — ze- 
branie Związku Pań Domu. 


Jnformator 
dia przyjezdnych 


m Formim 
Polecamy restauracje i Kawiarnie 


Śniadalnia Marjan Kopliński, Szeroka 25 
poleca przyjezdnym pp. urzędnikom, woj- 
skowym smaczne obfite śniadania, obia- 
dy, kolacje. Specjalność flaki, nogi, 
peklówka z grochem. 

Dwór Artusa, tel. 71. Restauracja o najwy- 
kwintniejszej kuchni na Pomorzu pod 
kierownictwem znakomitych kuchmistrzy 
wydaje na miejscu i do domu znakomite 
potrawy na wesela, rauty, przyjącia. 
Smaczne i obfite obiady i kolacje. Sale 
pięknie „odrestaurowane na zebrania, 
bale i zjazdy. W obiad matine, wieczo. 
rem dancing towarzyski. Ceny przy- 
stępne. 

„Polonja“ Hotel i Restauracja, tel. 55 Plac 
Teatralny 5 poleca: w poniedziałki kule- 
biaka, wtorki kałduny Jitewskie, środy 
bliny z masłem lub z śmietaną, czwartki 
flaki, prętki, ryba faszerowana, soboty 
kaszanka smażona — porcja po 70 groszy. 
ROCA południowe i wieczorowe kon- 
certy. 


Najlepsza okazja Kupna: 
Browar i Słodownia Kobylepole, filja To- 


ruń, Czerwona Droga $5, tel. 312. Piwa, 
porter, lemoniady, woda sodowa. 


B. Hozakowski, ul. Mostowa 28, tel. 45 — 
Najlepsza i najtańsza: Herbata — Na- 
siona — Cebulki kwiatowe. 

Najstarszy i pierwszy Polski Zakład Op- 
tyczny, Franciszek Seidler, Toruń. Op- 
tyk i bandażysta. Obok poczty, Staro- 
miejski Rynek 16. Telefon 574. Dosta- 
"wa dla kas chorych, klinik ocznych i dla 
wojska. - 

Schwengrub Radjo, Toruń, Łazienna 17, tel. 
626. Radjoodbiorniki, głośniki najnow- 
szych typów po rewelacyjnych cenach. 

Browar Okocim reprezent. A. Freinning 
Toruń, Podmurna 58 tel. 334 poleca swo- 
je piwa: marcowe, świętojańskie, porter 
w beczkach, butelkach i syfonach. Wodę 
sodową — lemoniady. 


KINO „LIRA” 


NAJWSPANIĄ LSZY FILM! 


najnowszej austrjackiej produkcii w języ? 
ku niemieckim. ŚSuperprzebój produkcji 
europejskiej. 


365 żon 


Króla Pauzola 
W roli głównej, dawno niewidziany tytan 
ekranu, mistrz nad mistrze. wszystkim 

znany EMIL JABNINGS 


Początek >, / 1 v. W niedzielę i swięta >. >, /i 9 


| runiu, 


wtorek 
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grudnia 


Kalendarzyk rzym. kat, 


Poniedziałek: Franciszka Ks. = Wtorek: Barbary p. m. 


Z miasta 


— Stowarzyszenie Podoficerów przenie- 
sionych w stan spoczynku komunikuje, że 
walne zebranie organizacji odbędzie się w 
poniedziałęk, $ grudnia o godz. 18-tej w 
„Gospodzie* przy ulicy Sukienniczej 20. 

— Ze Związku Wszechstowiańskiego. 
We wtorek, 4 grudnia, o godz. 20-tej odbę- 
dzie się w sali Książęcej Miejskiej im. M. 
Kopernika przy ulicy Wysokiej 16 zebranie 
koła toruńskiego Związku Wszechsłowiań- 
skiego w Polsce. Na porządku dziennym 
referat p. prof. Kulwiecia pt. „Słowianie 
nad Morzem Śródziemnem'*, oraz sprawy bie 
żące. 

— Komenda WF. i PW. w Toruniu po- 
daje do wiadomości, że treningi lekkoatle- 
tyczne dla zrzeszonych i niezrzeszonych od- 
bywać się będą w nowowybudowanym Okrę 
gowym Ośrodku Wychowania Fizycznego: 


Związek 


O wspaniałym rozwoju idei Związku 
Strzeleckiego w Toruniu świadczy sobotnia 
uroczystość poświęcenia i otwarcia świetli- 
cy grodzkiej, ufundowanej staraniem Miei- 
skiego Komitetu Przyjaciół Z. S. w Toru- 
niu i zarządu grodzkiego Z. S. 

Około godz. 17-tej przybyli do lokalu 
przy Rynku Staromiejskim 30, w którym 
mieści się nowa świetlica, pp. Wojewoda 
Pomorski Stefan Kirtiklis, wicewojewoda 
omorski Starzyński, starosta krajowy Łą: 
cki, nacz. Grzanka, nacz. inż. Maćkowski, 
nacz. Pietraszewski, szef sztabu O, K. VIII 
ppułk. dpl. Dworzak, jako przedstawiciel 
dowódcy O. K. VIII, naczelnik Urzędu Śled- 
czego podinsp, Mittlener, ppułk. dpl. Płąch- 
ta - Płatonicz z Inspektoratu Armji w To- 
wicestarosta powiatu toruńskiego 
mgr. Kowalski, prezes Sądu Okręgowego w 
Toruniu Radłowski, komendant miasta 
ppułk, Matzenauer, wiceprezydent miasta 
Bała, komendant Policji Państwowej na 
miasto Toruń Głuchowski, były wiceprezes 
Miejskiego Komitetu Przyjaciół Z. S$. mjr. 
dypl. Berek, odchodzący — jak wiadomo -+ 


Przed 15 laty założono w Toruniu 
Związek Zawodowy Drukarzy i Po- 
krewnych. Zawodów. Organizacja powo- 
li się rozrasta, potężnieje. Wkrótce obej- 
muje całe Pomorze. Wszędzie oddział 
toruński stwarza filje, sam będąc dla 
wszystkich doskonałym pierwowzorem. 

Nic więc dziwnego, że ź5-lecie filji 
toruńskiej Związku Zawodowego Dru- 
karzy stało się świętem nietylko dru- 
karzy toruńskich, ale i pomorskich. Ze 
wszystkich stron kraju nadeszły depe- 
sze od pokrewnych organizacyj z życze- 
niami dalszej owocnej pracy. Zarząd 
Główny Związku, który znajduje się w 
Warszawie wydelegował do Torunia 
swego sekretarza p. Szczuckiego, a 
Związek poznański swego prezesa p. 
Grajka, którzy wzięli udział w uroczy- 
stościach 15-lecia. 

W sobotę, o godz. 7 rano, ks. prałat 
Wysiński odprawił w bazylice św. Jana 
Mszę św. na intencję filji toruńskiej 
Związku. 


Wieczorem, w sali „Tivoli“ odbyło | 
Je + 2) + SE 
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wspaniała manifestacia na rzecz 
miłosierdzia chrześcijańskiego 


Akademia Stowarzyszeń Pań Miłosierdzia Św. Wincentego 
a Paulo w „Dworze Artusa“ 


Wielka sala „Dworu Artusa* wczoraj 
przed wieczorem wypełniła się po brzegi pu- 
blicznością, tłumnie przybyłą na wielką a- 
kademję, inaugurującą tydzień miłosier- 
dzia. 


Akademję zagaiła p. Boltowa, prezydent- 
ka Rady Centralnej Zw. Stowarzyszeń Pań 
Miłosierdzia Św. Wincentego a Paulo, wita- 
jąc przedstawiciela JE. ks. Biskupa Cełmiń- 
skiego w osobie ks. prałata dr. Bieszka z 
Pelplina, sekretarza generalnego związków 


dla kobiet w piątki od godz. 18 do 20, dla 
mężczyzn we wtoki od godz. 19 do 21. Trenin 
gi powyższe przeprowadzane będą bezpła- 
tnie. 


— Znowu kradzież z włamaniem. Do biur 
Spółdzielni „Kredyt Kupiecki* i likwidującej 
się spółdzielni „Kredyt* przy ulicy Żeglar- 
skiej 1 dokonano onegdaj śmiałego włama- 
nia. Nieznani złodzieje, po rozbiciu szaf i 
biurek, zabrali 75,90 zł gotówki, 17 weksli, 
2 pieczątki, książkę czekową K. K. O. m. 
Torunia i inne przedmioty ogólnej wartości 

3.887,89 zł. 


Str 


onu strzelców w Chojnicach, — władze o0- 
kręgowe i grodzkie Z. S. z komendantem 
okręgu p. kpt. Korczewskim cze! 
członkowie Miejskiego Komitetu Przyjaciół 
Z. 8. z prezesem p. szambelanem Donimir- 
skim, wreszcie strzelczynie i strzelcy. 

Poświęcenia świetlicy dokonał ks. prałat 
Kroczek, który po zakończeniu uroczysto- 
ści  kościełnej wygłosił okolicznościowe 
przemówienie. 

Następnie zabrał głos prezes Miejskiego 
Komitetu Przyjaciół Z. S. p. szambelan Do- 
nimirski. Przedstawił on pokrótce rozwój 
idei Związku Strzeleckiego wśród społeczeń. 
stwa toruńskiego oraz scharakteryzował 
pracę Komitetu Przyjaciół dla Związku 
Strzeleckiego. Wkońcu, wyrażając nadzieję, 
że nowa świetlica przyczyni się do większe - 
go rozrostu Z. S, na terenie Torunia, p. pre- 
zes Donimirski przekazał świetlicę preze- 
sowi zarządu grodzkiego Z. S. p. mjr. So. 
chockiemu. Swe przemówienie mówca z3- 
kończył okrzykiem na cześć Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej, Jej Prezydenta, oraz Mar- 
szałka Piłsudskiego. Orkiestra odegrała 


z Torunia na stanowisko, dowódcy I-go ba- | hymn państwowy. 


Święto drukarzy toruńskich 


się uroczyste zebranie, rozpoczęte ode- 
graniem przez orkiestrę „Marsza dru- 
karzy*. i . 

Zebranie zagaił i powitał delegatów 
oraz gości prezes filji toruńskiej p. Jan 
Byszewski. Zkolei nastąpiły przemó- 
wienia delegatów pokrewnych organi- 
zacyj i przedstawicieli drukarni toruń- 
skich. Dla upamiętnienia 15-lecia od- 
czytano pierwszy protokół Związku z r. 
1919. W dalszym ciągu uroczystego ze- 
brania uczczono przez powstanie pa- 
mięć zmarłych członków Związku, po- 
czem p. Weiss, prezes Oddziału Pomor- 
skiego z Grudziądza, wygłosił okolicz- 
nościowe przemówienie, w którem na- 
szkicował dzieje Związku. 

Uroczyste zebranie zakończone zo- 
stało wspólną wieczerzą, podczas której 
wznoszono liczne toasty na cześć Rze- 
czypospolitej oraz Związku Drukarzy. 

Po wieczerzy odbyła się zabawa ta- 
neczna, która w miłym, serdecznym na- 
stroju przeciągnęła się do białego rana. 


Harcerstwo teruńskie żegna długoletnią przewodniczącą 


swego Koła Przyjaciół ALLA 
Uroczyste pożegnanie p. wicewo'ewodziny Seydliizowej 


W dniu wczorajszym zgromadziły się na 
dworcu toruńskim delegacje miejscowych 
drużyn harcerek i harcerzy celem pożegna- 
nia długoletniej przewodniczącej toruńskie- 
go koła Przyjaciół Harcerstwa p. wicewoje- 
wodziny Hanny Seydlitzowej. Wśród zebra- 
nych osób zauważyliśmy na dworcu p. gen. 
Maxymowicza-Raczyńskiego, przedstawicie- 
li Zarządu Pomorskiego Okręgu Związku 
Harcerstwa Polskiego p. Annę Preibiszową i 
p. dyr. Brzeskiego, sztab harcerski z komen- 
dantem Chorągwi hm. Sieradzkim i phm. 
Kowalczykówną, pozatem była szara brać z 
,druchnami drużynowemi i druhami druży- 
nowymi, którzy tworzyli szpaler pożegnal- 
ny. Pożegnanie było bardzo serdeczne nace- 
chowane głęboką wdzięcznością za poniesio- 
ne trudy naokoło organizacji pomocy i ży- 
czliwości dla harcerskich drużyn w Toru- 
niu. 

Niezawodzące okrzyki harcerskie, śpiewy 
zagłuszyły świst odjeżdżającej lokomotyw”, 


pozostawiając w Toruniu pogrążone w żalu 
nietylko drużyny, ale przedewszystkiem in- 
struktorki i instruktorów, którzy żegnali w 
p. wojewodzinie Seydlitzowej nietylko pio- 
nierkę współpracy ze starszem  spoleczeń- 
stwem, lecz przedewszystkiem życzliwą to- 
warzyszkę pracy podchodzącą do każdego 
zagadnienia z niezmiernig rzeczowym usto- 
sunkowaniem się do sprawy jak również to- 
warzyszkę pracy, która w każdym labiryn- 
cie pracy społecznej potrafiła dać życzliwą 
i rzeczową wskazówkę do dalszego postępo- 
wania oraz towarzyszkę pracy bogatą w ini- 
cjatywę pracy i umiejącą inicjatywę wła- 
sną czy zaproponowaną przekuwać w rze- 
czywistość. 

Naczelnictwo Harcerstwa w uznaniu wy- 
bitnych zasług położonych dla Organizacji 
nadało p. Wojewodzinie Seydlitzowej od- 
znake „Za Zasługę* a Państwowy Urząd WF 
1 PW Odzuakę komendandzka PW mae. 


charytatywnych ks. Lissa z Grudziądza, 
przedstawiciela Wydziału Opieki Społecz- 
nej Urzędu Wojewódzkiego i przedstawicie- 
la Zarządu Miasta Torunia. 

Program akademji rozpoczął chór koś- 
cielny parafji św. Jana odśpiewaniem psal- 
mu Ludovica Viadana, poczem O. Superior 
Rzymełko z Wilna wygłosił piękny referat 
„O miłosierdziu chrześcijańskiem w pojęciu 
Kościoła“. Natchnione słowa ks. Superiora 
wywarły na słuchaczach ogromne wrażenie. 
Zkolei o pracy charytatywnej kobiet mówi- 
ła p. Hinzowa, sekretarka generalna Rady 
Wyższej Zw. Stowarzyszeń Pań Miłosierdzia 
z Poznania, zachęcając kobiety do wstępo- 
wania w szeregi Stowarzyszeń Pań Miło- 
sierdzia. i 

Zakończył akademję ks. prałat dr. Bieszk, 
który podziękował organizatorkom za urzą- 
dzenie tej wspaniałej manifestacji na rzecz, 
miłosierdzia chrześcijańskiego, udzielając 
równocześnie błogosławieństwa zbożnej pra- | 
cy toruńskich Stowarzyszeń Pań Miłosier- | 
dzia. Ze słowami potężnej pieśni „My chce- 
my Boga“ zgromadzeni rozeszli się do do- 
mu, mając serca przepełnione prawdziwie 
chrześcijańskiem uczuciem miłosierdzia. 


zelecki w Toruniu 


otrzymał świetlicę grodzką 


Na pamiątkę otwarcia Świetlicy, p. pre: 
zes Donimirski po swem przemówieniu wrą 


na czele, j czył p. Wojewodzie Kirtiklicowi, p. staro- 


ście Łąckiemu, dowódcy 63 p. p. p. pułk. 
Leukos - Kowalskiemu, p. mjr. Berkowi, p. 
kpt. Korczewskiemu i przedstawicielowi Re- 
dakcji naszego pisma ozdobny album z pię- 
knemi pocztówkami, malowanemi przez 
znanego malarza toruńskiego Brunona Gę- 
stwickiego i przedstawiające fragmenty z 
życia strzelczyń i strzelców. 

Album taki zostanie również przesłany 
inspektorowi armji p. generałowi Norwid- 
Neugebauerowi, p. wojewodzie białostockie- 
mu generałowi Pasławskiemu, p. generało- 
wi Maxymowicz - Raczyńskiemu, komendan 
towi głównemu Związku Strzeleckiego p 
pułk. Friedrichowi, p. nacz. Szczepańskie- 
mu, p. nacz. Zgrzebniokowi i byłemu staro- 
ście powiatowemu w Toruniu, a obecnie 
staroście częstochowskiemu p. Rogowskie- 
mu. 

Do album, ofiarowanego Redakcji na- 
szego pisma, wpisano następującą dedyka- 
cję: i 

„Miejski Komitet Przyjaciół Związku 
Strzeleckiego w Toruniu ofiarowuje Redak- 
cji „Dnia Pomorskiego", jako protektorce 
idei strzeleckiej, album pocztówek z życia 
strzeleckiego, wydany przez Komitet z oka- 
zji 16-lecia Niepodległości Rzeczypospolitej 
Polskiej. — Toruń, w listopadzie 1934 r.". 

Za miły ten upominek raz jeszcze Miej- 
skiemu Komitetowi Przyjaciół Z. S. serde- 
cznie dziękujemy. 

Zkolei przemówił prezes zarządu grodz- 
kiego Z. S. p. mjr. Sochocki. Poniżej poda- 
jemy najciekawszy fragment tego przem- 
wienia: 

„W zakresie pracy obywatelskiej — mó- 
wił p. mjr. Sochocki — zwraca się ogólnie 
ogromną uwagę na to, by wychować taki 
typ obywatela, któryby nietylko w czasie 
wojny umiał umierać za własne Państwo, 
ale także dla niego żyć i pracować podczas 
pokoju. | 

Z tą myślą Związek Strzelecki prowadzi 
pracę zwaną Wychowaniem Obywatelskiem. 
Dla osiągnięcia tych celów, doprowadzono 
do tego, iż 90% oddziałów strzeleckich na 
terenie Rzeczypospolitej, posiada własne 
świetlice, w których ogniskuje się kultural- 
ne życie całych środowisk strzeleckich, 

Świetlica grodzka, którą dziś otwieramy, 
dzięki pomocy moralnej i materjalnej ludzi 
dobrej woli, a w szczególności p. Wojewody 
Pomorskiego Stefana Kirtiklisa — oraz ko- 
mendanta Okręgu Związku Strzeleckiego 
nr. 8 p. kpt. Korczewskiego i wiceprezesa 
Komitetu Przyjaciół Z. S. p. mjr. Berka — 
ma się stać kuźnią charakterów młodego 
pokolenia, które nie zarażone jadem snobi- 
zmu i fałszywych ambicyjek osobistych, bę- 
dzie się wychowywać na wzniosłych przy-; 
kładach życia wielkich bohaterów , narodo-| 
wych oraz na wzorach pracy wielkiego Wo- 
dza Narodu i Wielkiego Demokraty, który 
wskazał nam, że potęga Państwa polega na 
wychowaniu młodego pokolenia z najszer- 
szych warstw społeczeństwa. ; 

Niech z tej świetlicy wyniesie młodzież, 
ukochanie wszystkiego tego co polskie, po- 
zna jaśniejsze i ciemniejsze karty historji, 
by mogła — nauczona doświadczeniem lat 
poprzednich, unikać złego — a wzorować się 
na wzniosłych przykładach. 

Niech postępuje w myśl przykązań strze- 
leckich, które jej każą dobro Państwa uwa- 
żać za pierwsze i najwyższe prawo — słu- 
żyć Rzeczypospolitej Polskiej i w każdej 
chwili oddać życie w jej potrzebie”. | 

Przemówienie swoje p. mjr. Sochocki za- 
kończył okrzykiem na cześć Najjaśniejszej 


Rzeczypospolitej Polskiej, Jej Prezydenta 
oraz Marszałka Piłsudskiego, — orkiestra 
Związku Strzeleckiego odegrała „Pierwszą 
Brygadę*. 


Na zakończenie uroczystości wszyscy o; 
becni podpisali się na tablicy. yamiątkowefi; 
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DYMISJE W ZWIĄZKU Z REORGANIZA- 
CJĄ UBEZPIECZEŃ. 

W związku z reorganizacją instytucyj u- 
bezpieczeń społecznych ustępują ze swych 
stanowisko z dn. 31 grudnia rb. dr. Witold 
Chodźko, komisarz Zakładu Ubezpieczeń 
Pracowników Umysłowych, dr. Wilhelm 
Czarnocki, komisarz Zakładu Ubezpieczeń 
na wypadek choroby, b. minister Gustaw 
Simon, komisarz Zakładu Ubezpieczeń Eme 
rytalnych robotników, p. Tadeusz Sosniak, 
komisarz Zakładu Ubezpieczeń od wypad- 
ków i dr. Henryk Wilczyński, zastępca ko- 
misarza Izby Ubezpieczeń Społecznych. 


Zakopane 


CENY W PENSJONATACH NA SEZON 
ZIMOWY. 


Gremjum właścicieli hoteli i pensjonatów 
w Zakopanem ustaliło następujący cennik 
na sezon zimowy 1934-85 r.; pensjonaty III 
kategorji od 8 zł, IT kat. od 10 zł, I kat. od 
12 zł za mieszkanie, utrzymanie, opał, świa- 
tło i obsługę. 

W okresie świąt Bożego Narodzenia w 
miejsce pobieranego dawniej dodatku 25 
proc., uchwalono pobierać ryczałt, który wy 
niesie za okres świąteczny w pensjonatach 
IT kat. — 15 zł, w II kat, — 20 zł iw I kat. 
— 25 zł od osoby. 


DWAJ ROBOTNICY PRZYGNIECENI 
PŁYTĄ ŻELAZNĄ. 

W walcowni huty „Katarzyna“ wydarzył 
tragiczny wypadek, którego ofiarą pa- 

dło dwóch robotników. W czasie przetą- 

czania wozu z żelazem jedna z plyt żelaz- 

nych spadła na dwóch robotników — Do- 

minika Wyszyńskiego i Władysława Ro- 


a a YEN, 


sie 


Profesor uniwersytetu skazany 
za nazwanie Hitlera sierżantem 


Berliński sąd specjalny przeprowadził 
rozprawę przeciw profesorowi uniwersytetu 
w Jenie dr. Janowi Leisegangowi, oskarżo- 
nemu o obrazę kanclerza Hitlera. Według 
aktu oskarżenia dr. Leisegang.w: dniu po- 
grzebu prezydenta Hindenburga słuchając 
na rynku w Jenie transmisji radjowej z 
obrzędu pogrzebowego nazwał przemówie- 
nie Hitlera mową wyborczą, przyczem użyć 
miał wyrażenia, że dla zmarłego feldmar- 
szałkaą obrazą jest fakt, że nad jego grobem 
przemawią sierżant. 

Prokurator określił oskarżonego, 
przedstawiciela kół reakcyjnych, żądając 
kary jednego roku i 6 miesięcy więzienia. 
Sąd wydał wyrok, skazujący dr. Leiseganga 
na 6 miesięcy więzienia, zarządzając nie- 
zwłoczne jego aresztowanie. 


Groźny tajfun na Filipinach 


Tajfun, który nawiedził ponownie wyspy 
Filipińskie i Formozę spowodował szkody, 
obliczane na wiele miljonów dolarów. 17-tu 
rybaków, którzy w chwili nadejścia tajfunu 
znajdowali się na morzu utonęło. Najwię- 
ksze spustoszenie tajfun wyrządził w pro- 
winceji Leyte gdzie około 10 tys. ludzi pozo- 
stało bez dachu nad głową. 


jako 


PZA BEŻ OPRZE RAZA CE. ZERA RZ ERZE ZE WRRZZ OZONE RZ ZZA A AAAA 


wińskiego. Obaj robotnicy odnieśli ciężkie 
rany. W stanie bardzo groźnym przewie- 
ziono ich do szpitala. 


Głębokie 
ZNOWU POŻAR WIOSKI. 


Po pożarze, który nawiedził wieś Gwozdo- 
wo, gdzie spłonęło 31 gospodarstw, nadeszła 
wiadomość o nowej klęsce pożaru. W nocy 
z 29 na 30 wybuchł pożar we wsi Mikulany, 


kraju 


gminy Zaleskiej, który strawił 13 domów 
mieszkalnych i 9 stodół ze wszystkiemi te- 
gorocznemi zbiorami oraz inwentarzem ży- 
wym i martwym. Straty są bardzo duże, 
jednakże narazie nie udało się ich wyso- 
kości ustalić. Ponadto w folwarku Powia- 
nówka, gminy mikołajewskiej, na szkodę 
właścicielki Pruniewskiej spaliła się sto- 
doła oraz duża suszarnia lnu. Pastwą pło- 
mieni padły duże zapasy płodów rolnych 
oraz narzędzia rolnicze. 


Pierwsze posiedzenie Rady Osadniczej 


Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego 


W ubiegłą sobotę odbyło się w auli 
Urzędu Wojewódzkiego w Toruniu 
pierwsze posiedzenie Wojewódzkiej Ra- 
dy Osadniczej przy Pomorskiem Towa- 
rzystwie Rolniczem. Na posiedzenie 
przybył p. Wojewoda Pomorski Stefan 
Kirtiklis naczelnik wydziału w Mini- 
sterstwie Rolnictwa i Reform Rolnych 
p. Michalski z Warszawy, naczelnik wy- 
działu rolnictwa i reform rolnych Po- 
morskiego Urzędu Wojewódzkiego p. 
Ceceniowski, prezes Pomorskiej Izby 
Rolniczej p. szambelan Donimirski, pre- 
zes Pomorskiego Towarzystwa Rolnicze 
go p. Lech Schedlin-Czarliński, dyrek- 
tor Banku Rolnego w Grudziądzu p. 
Narbutt i inni. 

Obrady zagaił oraz powitał gości 
prezes cz Osadniczej P. T. R. p. po- 


++ 


seł Rząsa, który jednocześnie przedsta- 
wił przebieg prac, w wyniku których 
stworzono Radę  Osadniczą, oraz do- 
tychczasową działalność Rady. 

Następnie wiceprezes Sekcji Osadni- 
czej P. T. R. p. Kaźmierski scharaktery- 
zował osadnictwo pomorskie, przedsta- 
wiając jednocześnie jego postulaty, zaś 
sekretarz Wojewódzkiego Komitetu dla 
Spraw Finansowo-Rolnych p. kpt. Zie- 
liński omówił zasady nowego ustawó- 
dawstwa oddłużeniowego. Obydwa refe- 
raty wywołały obszerną i nadzwyczaj 
żywą dyskusję, w czasie której szczegó- 
łowych wyjaśnień udzielali pp. naczel- 
nik Michalski i dyr. Narbutt. 

Obrady, które rozpoczęto o godz. 12- 
tej, zakończono około godz. 17-tej. 


Wieczyste księgi pamiątkowe 
w gminach wiejskich 


Zakończone w tych dniach wybory do 
rad gromadzkich w województwach połu- 
dniowych i zachodnich zamykają piętnasto- 
lecie trwania dotychczasowego stanu praw- 
nego i są ważnym etapem w akcji unifika- 
cji ustroju gminnego, w całem państwie. 

W najbliższym czasie odbędą się tam 
również wybory rad i zarządów gminnych 
oraz wójtów. W ten sposób będzie zamknię 
ty okres przebudowy samorządu wiejskiego 
i ustawa z dnia 23 czerwca 1933 r. wprowa- 
dzona w życie. 


W celu pozdejniania ważnej 


wprowadzeniaęnowego ustroju i reorgani- 


zacji samorządu terytorjalnego Związek 
Gmin Wiejskich Rzplitej wezwał wszyst- 
kie gminy do zakładania u siebie wieczy- 


stych ksiąg pamiątkowych, w których by- 
łyby notowane wszystkie ważniejsze wypad 
ki z życia gromadzkiego. Dotychczas bo- 
wiem gminy nie dbały o to, aby przejawy 
ich życia gospodarczego i indywidualnego 
zostały utrwalone w formie materjału hi- 
storycznego, stwarzając w ten sposób cen- 
ne źródła dla historji rozwoju samorządu 


chwili | wiejskiego. 
+ +4 + 


Pełnomocnictwa wolne od pos: 
stempiowych 


Na zapytanie grona naszych Czytelni- 
ków komunikujemy, że zgodnie z obowią- 
zującemi przepisami, wolne są od opłat 
stemplowych następujące pełnomocnictwa 
w sprawach, należących do zakresu działa- 
nia ministerstwa Opieki Społecznej. 

Pełnomecnictwa, upoważniające do: za- 
stępstwa przed komisjami polubownemi i 
rozjemczemi dla załatwiania zatargów 
zbiorowych i indywidualnych między pra- 
cownikami i pracodawcami, oraz przed są- 


dami w sprawach o uzyskanie nakazu wy- 
konawczego do orzeczeń tych komisyj Inb' 


układów pojednawczych, przed niemi za- 
wieranych, jak również w postępowaniu 
egzekucyjnem, prowadzonem na zasadzie 
takich orzeczeń lub układów 'pojednaw- 
czych; pełnomocnietwa, udzielane przez 
stronę pracowniczemu związkowi 'zawodo- 
wemu lub jego funkcjonarjuszom, względ- 
nie. pełnomocnictwa udzielane przez pra- 
cowniczy związek zawodowy, upoważniaja- 
ce do. zastępowania, jego członków: pełna- 
mócnictwa, upoważniające -do działania w 
postępowaniu karno- administracyjnem. 


| skim: 


U nerwowo chorych i cierpiących 


"psychicznie łagodnie działająca natural- 


na woda gorzka Franciszka-Józefa przy - 
czynia się do dobrego trawienia, daje 
spokojny, wolny od ciężkich myśli sen. 
PORZE EPEE YYYY NET ZBIEC NAZZA XA: KT EAE SEET S O SA 


Spadek liczby zatrudnionych 


młodocianych 
Jak wynika z opracowanego ostatnio 
sprawozdania głównej inspekcji pracy za 


rok 1933, obserwuje się znaczne zmniejsze- 
nie liczby zatrudnionych chłopców i dziew- 
cząt w stosunku do ogólnej liczby pracują- 
cych. Zjawisko to tłómaczy się tem, że wo- 
bec potanienia kosztów robocizny dorosłych, 
pracodawcy wolą ich zatrudniać zamiast 
młodocianych, których praca niezawsze mo- 
że być dostatecznie wydajna. Podczas gdy 
w r. 1929 liczba mężczyzn wynosiła 74.7 proc. 
ogółu zatrudnionych w r. 1933 wzrosła ona 
do 76.4 proc. Również liczba kobiet wzrosła 
z 18.4 proc. do 20.7 proc. Liczba chłopców 
zaś zmniejszyła się z 5 proc. w stosunku do 
ogółu zatrudnionych do 2.3 proc., liczba 
dziewcząt z 1.9 proc. do 0.6 proc. 


Nowy gatunek papierosów 
w sprzedaży 


Od dzisiejszego poniedziałku będą już w 
sprzedaży nowe papierosy „Hel*. Papierosy 
te, produkowane z tytoniu Virginia, wypu- 
szcza Polski Monopol Tytoniowy dla amato- 
rów tytoniów amerykańskich. Cena tych 
niezwykle sycących i aromatycznych papie- 
rosów wynosić będzie zł. 1,50 za paczkę, za- 
wierającą 20 sztuk. 


Z Konfraterni Artystów w Toruniu 


Szanownej Firmie Grabański, Stopowski 
(Fabryka listew do ram w Czersku) skła- 
damy podziękowanie za szybkie i solidna 
wykonanie 300 ram i polecamy ją ze wszech- 
miar wszystkim Kolegom Artystom. 

Konfraternia Artystów w Toruniu. 


Rejestracja pojazdów 
mechanicznych 


Komisja dla rejestracji pojazdów mecha- 
nicznych będzie urzędowała w Brodnicy dn. 
grudnia rb. od godziny 7—8 rano dla do- 
rożek samochodowych, samochodów cięża 
rowych zarobkowych i autobusów, od go- 
dziny 14 do 16 dla samochodów prywatnych 


i motocykli. 
Kiedy? - Gdzie? 


Co? 


Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej. 


„Arleta i zielone pudła“ — w poniedzia+ 
ick, 3 bm, w Wąbrzeźnie, we wtorek, 4 
bm. w Brodnicy, w środę, 5 hm. w Cheł- 
mnie. 

„Dziady“ — w środę, 5 bm. w Toruniu. 


Programy radjowe 


Radjostacja Warszawska. 
WTOREK, 4 GRUDNIA 193% R. 

6,45 Audycja poranna. 12,10 Koncert ze- 
społu Ark. Flato. Transmisja z Katowic. 
12,45 „Listy od dzieci“ (młodszych) — omó- 
wi Wanda Tatarkiewicz-Małkowska. 13,00 
Dziennik południowy. 13,05 D. e. koncertu. 
15,35 Przegląd giełdowy. 15,45 Muzyka lekka 
w wyk. Zespołu H. Adamskiej-Grossmano- 
wej z udziałem Janiny Romanówny (piosen- 
ki). Przy fort. prof. L. Lefeld. 16,45 „Skrzyn- 
ka P. K. O.“ 17,00 Koncert kameralny z Wil- 
na. Wykonawcy: Herman  Sołomonow 
(skrzypce) i Albert Katz (wiolonczela). 17,25 
Odczyt p. Wiktora Janowicza. 17,35 Eric Co- 
ates: Londyńska suita. 17,50 Skrzynka pocz- 
towa techniczna — koresp. bieżącą omówi 
i porad technicznych udzieli red. Wacław 
Frenkiel. 18,00 „Wiadomości rolnicze“ 
wygł. Józef Płatek. 18,15 Koncert w wyk. 
Zespołu Instrumentów Dętych pod dyrekcja 
Józefa Madei. (Transmisja z Poznania). 18,45 
„Czy i co nadawać z literatury przez mikro- 
fon“, szkic literacki — wygł. p. Z. Kisielew- 
ski. 19,00 Arje i śpiew w wyk. R. Taubera 
(płyty). 19,20 Pogadanka aktualna. 19,30 Mu- 
zyka góralska (oprac. plg zbiorów St. Mier- 
czyński (płyty). 19,50 Wiadomości sportowe. 
20,00. Prelekcja p. Franciszka Brzezińskiego 
o operze „Czart i Kasia“ Dworzaka. 20,15 
Transmisja z Teatru Wielkiego w Poznaniu. 
„Czart.i Kasia“, Opera komiczna w 3-ch ak- 
tach Ant. Dworzaka. Przekład polski Milja- 
na Zuny. Kapelmistrz — Dr. Zygmunt La- 
toszewski. Reżyser — Munclinger. W przer- 
wie I-ej: ok. godz. 20,55—21,05 Dziennik wie- 
czorny oraz ok. godz. 21,05—21,10 „Jak pra- 
cujemy w Polsce*. W przerwie YI- ej ok. 
godz, 2150—22,05: Odczyt w języku angiel- 
„Wrażenia amerykańskie z 10-letnie- 
go pobytu w Polsce* — wygł. p. Jane Arc- 


towska (Tr. ze Lwowa). 22,55 Koncert rekla- 
23,15 Muzyka tan. 


mowy. (płyty). 


Sygnatura: Km. 1573/34. 9326 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy III. 
rewiru. Franciszek Malak, mający kancelarję w 
Bydgoszczy, ul. Chrobrego nr. 6 na podstawie art. 
602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 4 grudnia ma 4 r. o godz. 830 w Bydgoszczy, 
ul. Toruńska nr. 15 odbędzie się 1-sza licytacja ru- 
chomości, składających się z 1 regału otwartego, 1 
stołu składowego, 1 waga stołowa z ciężarkami, 1 
stół składowy, 1 pulpit, 1 piec żelazny, 1 bufet, 1 
kanapa z obudową, 1 lustro z komodą, 1 maszyna 
do szycia. 1 szafonierka, oszacowanych na łączną 


W dniu 30 listopada 1934 r, o godz, 5. popołudniu, ył Pnie 
cierpieniach, zasnął w Panu zaopatrzony ji i św. nłój drogi 
mąż, nasz kochany ojciec i dziadek Ś. p. 


Konstanty Affeldt 


przeżywszy lat 70. 


s L] ; ; s x 
Następny statek „SABAUDIA* ładuje w portach 
Sycylji, którą ma opuścić 


8 grudnia, — oczekiwany w Gdyni 18 grudnia. 
Ładunki prosimy zgłaszać: 


RUMMEL @ BURTON 


ul. Świętojańska 9, 


Eksportacja zwłok nastąpi w dniu 4 grudnia 1934 r., o godz: O:tej 
z domu żałoby do kościoła parafjalnego w Łążynie, poczem odbędzie 
się msza św. i pogrzeb. 

O czem donoszą wszystkim krewnym i znajomym . w głębokim 


smutku i żalu pogrążeni GDYNIA. sumę zł. 650,—. Ruchomości można oglądać w dniu 
9309 żona i rodzina Statki specjalnie przystosowane do przewozu licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
owoców Bydgoszcz, dni» 30 listopada 1934 r. 


9346| ZI. 425-8-K4 Komornik: (—) Malak, 


gich cierpieniach, przeżywszy lat 38. 


9336 


TE TORO 
MI WYZEJ „a 


* 


przeżywszy lat 41. 


opiekuna ubogich. 


stąpi eksportacja zwłok na cmentarz. 


Tadeusz Urbański 


mój jedyny syn, ukochany mąż, drogi nasz brat, wuj i szwagier, zmarł 
29 listopada 1934 r. w Krakowie, zaopatrzony Sakramentami św., po dłu: 
O czem zawiadamiają w głębokim smutku pogrążeni 
matka, żona, siostry 
siostrzenica i szwagrowie. 


Pogrzeb odbędzie się w Warszawie, z kaplicy św. Karola Boro: 
meusza na Powązki, we wtorek, dnia 4 b. m. o godz. 9:tej rano, 


Dnia 2 grudnia br, o godz. 5 rano. zmarł nagle na udar serca, 
długoletni członek zarządu i założyciel Toruńskiego Bractwa Prawosław: 
nego w Toruniu 


pułkownik b. armji rosyjskiej 


BAZYLI GULCEW 


W Zmarłym Gmina Prawosławna traci najczynniejszego członka i 


Cześć Jego świetlanej pamięci! 
; Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Prostej 30, nastąpi 
dnia 3 grudnia o godz. 4 po poł. do cerkwi prawosławnej. — Nabożeń: 
stwo żalobne odbędzie się, dnia 4:;g0o bm. o godz. 2 po pol, p>czem na: 


Zarząd Gminy Prawosławnei. 


W sobotę, dnia 
mój najdroższy mąż i 
i wujek 


O czem zawiad 


9339 


Toruń, ul. Matejki 38. 


WTOREK, DNIA 4 GRUDNIA 1934 R. 


ludwik Drzewuski 


s Nabożeństwo żałobne we wtorek, dnia 4 b: m. o godz. 8.30 w koś 
ciele N. Marji Panny, pogrzeb z domu żałoby tegoż dnia o godz. 14,30. 


1 grudnia 1944 r., © podz. 21,50, zasnął =w Bogu 
troskliwy ojciec, nasz kochany syn i brat, szwagier 


s. pP- 


amiają 


żona z dziećmi i rodzina 


UA 


Duży słoneczny 


pokój 


umeblowany dla 2 osób, 
z osobnem wejściem, z utrzy- 
maniem zaraz do wynajęcia. 
Wiadomość w składzie ul. 
Podgórna 23, Tczew. 9300 
Komfortowe 
3 pokoje 


z KUCHNIĄ 09347 
świeżo odremontowane 
do wynajęcia. 


Sopoty, Schiilstr. 7, 
vis-a-vis dworca. 


L. czyn. 6 K 37/32. 
PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Nieruchomości położone w Michałowie i w Bro- 
dnicy i w chwili uczynienia wpisu o przetargu za- 
pisane w księdze gruntowej Michałowo wykaz L. 7 
i Brodnica wykaz L. 596 i 607 na nazwisko adwo- 
kata Kazimierza Pawłowskiego z Brodnicy (zmar- 
łego dnia 3 kwietnia 1934) zostaną w drodze egze- 
kucji na wniosek kupca Wacława Maćkowiaka 
z Torunia dnia 6 lutego 1935 r. o godz. 10 przed 
południem wystawioną na przetarg przed niżej 
oznaczonym Sądem Grodzkim pokój nr. 51. 
Nieruchomości te według wyciągów katastral- 
nych obejmują: a) Michałowo karta 7: Cegielnię pa- 
rową rocznej wartości użytkowej 3.900,— mk. a 
nadto role i łąki o powierzchni: 36.56.52 ha i 72,26 
tal. czystego dochodu, b) Brodnica karta 596: Dom 
mieszkalny z osobnym ustępem i podwórzem oraz 
chlewy i stodołę z przybudowlą rocznej wartości 
użytkowej 1.200,— mk... a nadto rolę i łąki o po: 
wierzchni: 5.85.62 ha i 7,89 tal. czystego dochodu, 
c) Brodnica karta 607: podwórze, role i łąki o po- 
wierzchni: 0.44.44 ha i 0,45 tal. czystego dochodu. 
Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grun- 
towej dnia 23 lutego 1933 r. 
Brodnica, dnia 26 listopada 1934 


9316 


r. 
Sąd Grodzki. 


HYDROFUGE 
„CASTOR“ 


zabezpiecza od: 
WILGOCI przeciekania, WODY 


9 wstrzymuje ciśnienie 
we wszystkich przypadkach, jako to: 


izolacji, rezerwoarów, murów kanałów, bases 
„nów, tuneli, tarasów, fasad i fundamentów. 


Hydrofuge „CASTOR* 


dodaje się do zaprawy cementowej. 


W LONDYNIE przy placu Picadilly Circus 
największa z kolei | ag TY została uszczel» 
niona hydrofuge „CASTOREM*, 
Posiada na składzie: 


Przedsiębiorstwo Budowlane 


MAURYCY KARSTENS 


WARSZAWA, KOSZYKOWA Nr. 7, 
Tel. 8-27-95, 
KRAKÓW — Biuro „KASTOR“. 
Rynek Kleparski Nr. 5. Tel. 102-18. 


WILNO — Biuro Handlowe M. Jankowski, 
v-to Jańska 9. 9099 


> 


SUP” 

Znany prawie wszystkim środek odmładzający. 
Przekonajcie się o skutecznem działaniu smacznego soku 
czosnkowego OHO, bez przykrego uporczywego zapachu. 125 

r. but. 2.25 gld., 250 KE but. ki. 500 gr. but. 6.50 głd. 
HO czosnkowe kapsułki 1.90 gld. Żądajcie oryginalne pre- 
paraty OHO w aptekach, drogerjach i sklepach reformowych. 
Gdzie nie do nabycia, to wprost od firmy ALFRED FINK, 
Gdańsk, Tópfergasse 4. 9112 


Rep. 1154—1155/34. 
PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 5 grudnia 1934 r. o godz. 12-tej w poł. 
sprzedam za gotówkę najwięcej dającemu: 1 sanie, 
1 bryczkę, 1 grabie konne, 1 wóz na resorach, 1 
maciorę prośną, 10 ctr. jęczmienia, 1 maszynę do 
kartofli, 80 ctr. żyta, 1 biurko, 1 maszynę do szy- 
cia, urządzenie składowe, 5 stołów restauracyjnych, 
1 kanapę starą, 1 kanapę koszykową i 8 krzeseł, 
oszaącowanych na łączną sumę 1.280,— zł. Zbiórka 
licytantów w Biskupicach u p. W. Bonieckiego. 

Chełmża, dnia 29 listopada 1934 r. 

(—) Gramowski, Komornik Sądu Grodzkiego 

w Chełmży. 
Rep. 1626/34. 
PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 4 grudnia 1934 r. o godz. 8,30 przed poł. 
sprzedam za gotówkę najwięcej dającemu: 1 samo- 
chód osobowy „Ford* oszacowany na łączną sumę 
2.500,— zł. Zbiórka licytantów w Chełmży ul. 21 
stycznia nr. 7. 

Chełmża, dnia 30 listopada 1934 r. 

(—) Gramowski, Komornik Sądu Grodzkiego 

w Chełmży. 


~ Ubezpieczalnia Społeczna 
w Gdyni 


podaje do wiadomości wszystkich ubezpieczo- 
nych, którzy dotychczas nie posiadają 


legitymacji ubezpieczeniowej 


by w czasie od 29 listopada 1934 r. do 7 grudnia 
1934 r. zgłosili się w biurach Ubezpieczalni 
w Wejherowie, ul. Pucka 11, pokój 1, 
w Kartuzach, ul. 3 Maja, 
w Pucku, ul. Prezydenta. 
w godzinach urzędowych od 8-mej do 15-tej. 
W przyszłości lekarze Ubezpieczalni hedą przyj- 
mować chorych tylko za okazaniem legitymacji. 


Jeka, dyrektor. 


9318 


9317 


w 


Numer akt: Km. 2072/34. 9327 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, re- 
wiru I. Kazimierz Tustanowski, mający kancelarję 
w Bydgoszczy, ul. Śniadeckich nr. 7 na podstawie 
art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 7 grudnia 1934 r. o godz. 10,30 w Bydgo- 
szczy, ul. Gdańska nr. 54.odbędzie się 1-sza licy- 
tacja ruchomości, należących do Marcina Sewruka, 
składających się z samochodu osobowego marki 
„Essex“ oszacowanego na łączną sumę zł. 2.500,—. 
Ruchomość można oglądać w dniu licytacji w miej- 
scu i czasie wyżej oznaczonym. 

Bydgoszcz, dnia 1 grudnia 1934 r. 

Komornik: (—) K. Tustanowski. 
ZI. Nr. 427-8-K. 


L. Rep. 719/34/IT. 
OBWIESZCZENIE. - 

Komornik Sądu Grodzkiego rew. II. w Koście- 
rzynie, na zasadzie art. 602 k. p. c. obwieszcza, że 
w dniu 7 grudnia 1934 r. o godz. 11-tej przed poł. 
odbędzie się w Kościerzynie na podwórzu spedyto- 
ra Kapelusznego, przy ul. Dworcowej, licytacja pu- 
bliczna ruchomości, składających się z urządzenia 
9 pokoi, oszacowanych na łączną sumę 3.234.00 zł. 
które można oglądać w dniu licytacji, w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym. 
(—) Piechowiak, Komornik Sądu Grodzkiego rew. IV. 

w Kościerzynie. 

p zn 

W tutejszym rejestrze spółdzielczym pod L. 135 
zapisano przy firmie „Strzecha“ Spółdzielnia Kre- 
dytowo-Budowlana z ograniczoną odpowiedzialno- 
ścią w Toruniu. Postanowieniem tutejszego Sądu z 
dnia 25 października 1934, zostało zarządzone roz- 
wiązanie spółdzielni i zamianowanie likwidatorów 
z urzędu. Dotychczasowi członkowie zarządu *Wła- 
dysław Staniszewski i Karol Walczyński zostali z 
urzędu mianowani likwidatorami. Likwidacja od- 
bywa się wedle przepisów ustawy. 

Sąd Grodzki w Toruniu. 

Z1. 1585-9. 


9332 


O Z NN 
ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej wiadomo- 
ści, że pomocniczy telegrafista kolejowy Kazimierz 
Jan Poćwiardowski, kawaler, zamieszkały w Gdań- 
sku, ulica Wellengang nr. 4 i niezamężna Marta 
Krajewska — bez zawodu, zamieszkała w Tczewie, 
ulica Garncarska nr. 3, chcą zawrzeć związek mał- 
żeński. 9340 
Tczew, dnia 30 listopada 1934 r. 
Urzędnik stanu cywilnego: 
w zastępstwie: (—) Szandrach. 


9337 


Magazyn instrumentów muzycznych 


i aparatow radjowych 


Tal. E a. 
i Rosst i 


Gdańsk, jedynie Kohienmarkt 10/11 


MITTAL i Przeźstawicieł sławnych 
AMIN A harmonij „MONER 
IREA aae, nebny, flety, fanfary 
«WE trąby, flety Blocka, 
NH eM a j oraz wszelkie 
o È instrumenty 


muzyczne. 


Harmonje „H ONER“ 
znacznie tańsze. 


przy firmie 


W tutejszym rejestrze handlowym 
„Przemysł Tłuszczowy „Copra“ spółki z ograniczo- 
ną odpowiedzialnością w Toruniu zapisano dnia 14 
listopada 1934: wskutek ukończenia postępowania 
likwidacyjnego firmę jako wygasłą się wykreśla. 

Sąd Grodzki w Toruniu 


D T R 020! ZI. 1584-9. 9325 
TORUN Sypialnię Stowarzyszenie Radjo Instalacje 
stylową — kość słoniową -— | „Rodzina Urzędnicza „ por nowe, nowoczesne, na prąd elektryczne a WT ae A 
okazyjnie sprzedam. Adres szukuje do wynajęcia lokalu z głośnikiem elektrodynaz | dla siły i światla wykonuje 


3 pokoje 


z kuchnią do wynajęcia. 


wskaże „Dzień Pomorski“ 
"Toruń. 9335 


Podgórz k/Torunia, Tarta: 
czna 2. 9334 


Na gwiazdkę 


Polecam zegary, zegarki pla- 
tery obrączki ślubne, wyjąt- 
kowo tanio. Udzielam kre- 
rekordowych cenach, kons | dytu na asygnaty Spółdzielni 
fekcję—bławaty— galanterję ; Kredyt, Wykonuje namiejscu 
w wielkim wyborze, proszę | reperacje zegarków i biżu- 
się przekonać, kupno nie o+ | terji. Kazimierz Bibik, Toruń 
bowiązuje. Biederko, Toruń, | St. Rynek 39. obok Baty. 

$w. Ducha 21. 9076 ; 9215 


Nowo 
otworzony skład poleca po 


w śródmieściu Torunia, 5:8 
pokoi, z których 1:2 duże 
na pomieszczenie biur i ka: 
syna. Oferty z podaniem 
ceny, uprasza się przesyłać 
pod adresem: „Rodzina 
Urzędnicza”, Urząd Wojes 
wódzki, pokój 50. 9153 


Mieszkania 


2-poKojowe 
do wynajęcia. Toruń, ul. 
Matejki 28/30, m. 19, 9216 


micznym tanio sprzedam. 
Toruń, Prosta 23. IL p. 
9333 


„Kiermasz Światowy” 


Toruń, St. Rynek 30. Ty: 
siące artykułów za bezcen, 
każdy powinien widzieć kto 
dba o swąkieszeń. Oddziały 
Poznań, Toruń Gdynia 


tanio i fachowo zakład elek: 


Toruń, Nowy Rynek 11 


I Ozdoby: 
i 


ri 
z 
e 
z 
sd 
© 
€ 
= 


tryczny. A. GOMOWSKI, 
Toruń, Mickiewicza 88. 


Piere 


wszelkiego rodzaju, okucia 
budowlane, blacha cynko=: 
wa i żelazna, gwoździe i 
wszelkie wyroby żelazne. 
Ceny niskie! 
„ZEŁAZOPOL' Toruń, 
Nowy Rynek 18. tel. 442 


m. 2. 
Najnowsze fasony najwy= 
tworniejszych modeli pa: 
ryskich futer wykonuję fa- 
chowo oraz przerabiam 
z własnych oraz powierzo= 
nych skórek po cenach 


najniższych. Prosimy 
przyjść się przekonać !! 
8350 


li choinkowe I 


i gustowne podarki I 


:: m gwiazdkowe kupuje ; 
il a Się najtaniej 


Toruń; 
H ul. Szeroka róg Mostos |! 
ss wej, ul. Szczytna 15. *; 
|| Brodnica, ul. Hallera 7. |} 


Szkoła tańców 


Janiny Werny wyucza szyb” 

kotańczyć bez względu na 

zdolności. Ostatnie nowości 

na sezon- kar wału Kurs 

rozpoczynam  2:go grudnia 
Toruń, Stary Rynek 16. 
9252 


BYDGOSZCZ 


Wolne 


miejsca w Bursie Termi- 
natorów w Domu Czeladzi 
w Bydgoszczy. Zgłoszenia 
tamże u gospodarza. ` 9315 
poważna. an danin 


z skomplikowaną linjaturą wielo- 
barwną na specjalnych maszy- 


rukarnia 


i 


nach wykonuje 
Pawłowskiego w 
goszczy, 


GDYNIA: ' 
Zdolni ekspedjenci 


mogą się zgłosić. Hurtownia 
Warszawska, Gdynia, ul. 
Ant Abrahama II. 93423 


Praktykantka 


biurowa, pisząca dobrze na 
maszynie poszukiwana od 
zaraz. Zgłoszenia tylko lis 
stownie wraz z ewent. świa: 
dectwami pod J. K. da 
adm. „Gazety Morskiej” 
Gdynia. 9344 


InKasent 


do rozwożenia piwa z kaucja 
750,00 zł potrzebny. Zglos 
szenia: „Gazeta Morska", 
Gdynia pod nr. 1905. (9341 
Paaha Anaan dostac kd ASR ia 


Pięciomiesięczny 


Kurs 
języka angielskiego za 25 zł 
Początek 3 i 15 grudnia. 
Zgłoszenia: Gdynia, Świę: 
tojańska 34, I. ptr. lewo. 
9348 


Udzielam 
lekcji gry na fortepianie, tas 
nio i dobrze. Oferty da 
„Dnia Grudziądzkiego'* pod 
nr. 9331, 


, F-a „Rococo* 


przy ul. Sienkiewicza 4 w 
Grudziądzu, wykonuje pes 
ruczki dla lalek od zł 1.20, 
równocześnie wszelkie re» 
paracje tychże. 9330 


jp Ac 
$malec wieprzowy 
gwarantowany, czysty, kilo 
1,40 zł, poleca Bernard Krzys 
żanowski, Grudziądz, Plac 
23 Stycznia 1. 9329 


|PIEKNY| 


i praktyczny podarek 
dła każdego, 
to prawdziwe 


Jol pióro 


Wiełkiwybóri niskie ceny 


WŁ. KULERSKI 
Grudziądz, Rynek 21 


Atrament do napełniania 
piór dla moich Klientów 
bezpłatnie, 

9219 


SEET | + DURA E © 


Gdy dłużnik pragnie licytacji własnego majątku... 


Epilog sensacyjnego procesu o machinacje wekslowe 
małżonków Jezierskich z Bydgoszczy 


Ub. soboty przed Sądem Okręgowym w |trzeciej partji weksli już nie wykupił. Po 


Bydgoszczy rozegrał się epilog głośnej spra- 
wy karnej małżonków: Jana i Franciszki Je 
zierskich, oraz teściowej głównego oskarżo- 
nego Marty Przybylskiej, oskarżonych © 
oszukańcze machinacje wyłudzanemi pod- 
stępnie wekslami grzecznościowemi. Już w 
dniu 20 ub. miesiąca, kiedy to sprawa Je- 
zierskich znalazła się na wokandzie sądo- 
wej poraz pierwszy, na ławie oskarżonych 
zasiedli: 46-letni kupiec bydgoski Jan Je- 
zierski, jego druga żona 36-letnia Francisz- 
ka i jej matka 58-letnia Marta Przybylska. 
Jak wiadomo, w dniu 20 listopada rozprawa 
została przerwana do minionej soboty. 

Na ławie oskarżonych zasiedli znów mał 
żonkowie Jezierscy, a trzecia oskarżona, ze 
względu na chorobę na rozprawę nie sta- 
wiła się. Trybunał zasiadł w składzie 
sedz. S. O. Świąteckiego, jako przewodniczą- 
cego, oraz sędziów S. O. Baryczy i Hohen- 
steina jako wotantów. Oskarżenie wnosił 
prokurator S. O. Dietrich — fotel obrończy 
zajął mec. Krysiak. 

Na wstępie prokurator zadał oskarżonym 
szereg pytań, mających ustalić ich stan ma- 
jątkowy. Okazuje się, iż Jezierski, człowiek 
zamożny, dysponował krótko przed okresem 
„katastrofy“ majątkiem dochodzącym w 
przybliżeniu do około 70 tysięcy złotych. 
Żeniąc się poraz pierwszy miał on już ka- 
mienicę w Poznaniu, bogate umeblowanie, 
a wiano, jakie przypadło mu w udziale z 
okazji drugiego ożenku wynosiło 30 tys. zł 
posagu, 15 tys. zł znajdujących się w jed- 
nem. przedsiębiorstwie tartacznem, poza tem 
miał on w tym okresie instratną hurtownię 
tytoniową. 


Akt oskarżenia 


Akt oskarżenia, o którym pisaliśmy już 
poprzednio w ogólnej konkluzji zarzuca 
podsądnym: że w czasie od lipca 1932 do 
końca roku 1935 w Bydgoszczy I Inowrocła- 
wiu wyłudzili od p. Śolińskiego, kupca zam. 
w Mątwach weksle grzecznościowe, których 
następnie za sumę 13.000 zł nie wykupili, że 
nie wykupili weksli za 8.000 zł na szkodę 
p. Ciupka z Bydgoszczy, że Jezierski w ten 
sam sposób poszkodował na 5.000 zł p. Alek 
sandra Marcinkowskiego, że wręczyli wek- 
sle na sumę 10.000 Marcie Przybylskiej na 
pokrycie fikcyjnej pretensji, i że Przybyl- 
ska na podstawie tych weksli przeprowa- 
dziła sprzedaż, uniemożliwiając rzeczywi- 
stym wierzycielom zaspokojenie swych pre- 
tensyj. 


(o zeznali świadkowie? 


Skolei nastąpiły zeznania świadków. 
Każdy zeznający — to z reguły mniej lub 
bardziej poszkodowany przez  Jezierskich. 
Jako pierwszy zeznawał poszkodowany ku- 
piec Soliński. Znając Jezierskiego podpi- 
sał mu pięć weksli po 1.000 zł. Gdy przy- 
szedł termin wykupu — Jezierski jeden 
weksel wykupił, a cztery nadesłał do pro- 
longaty. Po pewnym czasie zwrócił się po- 
wtórnie o podpisanie czterech nowych wek- 
Eli, pisząc, że poprzednie blankiety wysta- 
wiono „błędnie*. Historja z prolongatą po- 
wtórzyła się, Jezierski znów wykupił jeden 
weksel, prosił o trzy nowe, tak, że w obie- 
gu znalazło się za 13.000 zł ważnych‘ weksli 
s których istnieniu dowiedział się poszko- 
dowany, gdy poczęto go zawiadamiać o 
protestach. i 4 

Św. Konstanty Rzanny, który jest obec- 
nie właścicielem składu posiadanego przed 
tem przez Jezierskiego przy ul. Gdańskiej 
31 — stwierdza, iż interes przynosi dosta- 
teczne dochody. Sklep zakupił za 7.000 zł. 
Skolei zeznawała księgowa Solińskiego, Ma 
rja Nawrot. M. in. czytała ona w korespon 
dencji nadesłanej przez Jezierskiego do jej 
szefa, iż prosił on (Jezierski) o podpisanie 
weksli nowych, w miejsce „błędnie* wysta- 
wionych. 

Jako następny składał 


zeznanie św. 


Ciupek. P. Ciupek, znając Jezierskiego ją- 
ko solidnego kupca — podpisywał mu wek- 
sle, hiorąc od niego w zamian, jako zastaw 
W ten sposób Jezier- 
jednak 


jego weksle własne. 
ski wykupił dwa razy po 5.000 zł, 


OGŁOSZENIA; 

wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej „ 

w tekście na pierwszej stronie . « » > o 

w tekście na. drugiej i trzeciej stronie + ə 

w tekście na dalszych stronach , . « » » 

Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo I w 
kiem liczymy podwójnie. 


Za. ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25% drożej. 
Dia poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki. 


Komunikaty 50 gr za wiersz. 


Za, ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż. miejsca 20% nadwyżki. 
W Gdańsku za wiersz milim, na stronie 7-łamowej . » 
n v „ „ ” 4-łamowej . + 50 fen. 
drobne za słowo 5 fen, — tytułowe s s » 10 fèn. 


3% 0.50 
yrazy tłustym dru- 


interwencji p. Ciupka, Jezierski wykupił 
jeszcze 3.000 zł, jednak 2000 „wiszą“ do- 


tychczas. Wszelkie zabiegi czynione dla 
zabezpieczenia pretensji spełzy na niczem. 


Towar znikał momentalnie 


Gdy poszkodowany wystarał się już o 
akt zajęcia — nie było już co fantować. Na- 
wet towary monopolowe, które zezwolono 
zająć za pretensje p. Ciupka na skutek je- 
go interwencji w Warszawie — również 
znikły. 

Zeznania świadka Marcinkowskiego — 
współwłaściciela hotelu „Pod Orłem“ jesz- 
cze bardziej obciążyły oskarżonych od zez- 
nań p. Ciupka. P. Marcinkowski również 
podpisał weksle na 5.000 zł, mniemając, iż 
Jezierski jest solidnym kupcem. Weksle 
poszły jednak do protestu. Akcept 


Ciekawe szczegóły zawierało zeznąnie 
świadka Franciszka Felpla, który jako 
obrońca prywatny podjął się ratowania in- 
teresów wraz z Przybylską. Przybylska 


tematem obrad Rady 


VII posiedzenie Prezydjum Rady 
Zrzeszeń Naukowych, Artystycznych i 
Kulturalnych ziemi Pomorskiej odbyło 
się w Toruniu dnia 29 listopada w sali 
posiedzeń Magistratu w Ratuszu, pod 
przewodnictwem ks. prałata Alfonsa 
Mańkowskiego. Zebranie zaszczycił o- 
becnością p. Wojewoda Pomorski Ste- 
fan Kirtiklis. 

Prezydjum Rady uchwaliło wyzna- 
czyć za rok bieżący 1934 nagrodę nau- 
kową w wysokości 1000 zł. za najwarto- 
ściowsze dzieło naukowe ogłoszone dru- 
kiem w języku polskim w ciągu ostat- 
nich trzech lat kalendarzowych, a tre- 
ścią dotyczące Pomorza polskiego. Po- 
wołano jednocześnie specjalną komisję 
pod przewodnictwem prezesa Towarzy- 
stwa Naukowego w Toruniu ks. A. Mań- 
kowskiego celem opracowania mater- 
jału i przedstawienia: wniosku Radzie 
Zrzeszeń o przyznanie nagrody. Komi- 
sja nagród rozpocznie wkrótce swe 
prace. 

Wobec bliskiego terminu otwarcia 
stacji radjowej w Toruniu Prezydjum 
Rady omówiło potrzebę realizacji regjo- 
nalnego programu radjowego pomor- 
skiego i przyjęło opracowany przez ko- 


misję radjową Rady szczegółowy me- 
neee + 0 + 


Jezierskićmu kosztował go 4.400 zł, gdyż 600 
zł groszami mu spłacono. Następny ze 
świadków, emerytowany naczelnik Urzędu 
Skarbowego Rudnicki również pożyczył Je- 
zierskim na weksel 1.000 zł. Obecnie strat- 
ny jest jeszcze 400 zł. Dalsi dwaj świad- 
kowie, Robert Frosti Dzierżawski — to tak- 
że poszkodowani. P. Frost zrzekł się nawet 
w drodze dobrowolnej umowy połowę swej 
pretensji 10.000 zł, jednak z reszty także 
niewiele dostał. Dzierżawski — ma do dziś 
dnia meble zajęte przez komornika. 


dany | 


mając w ręku fikcyjne weksle na  zaspo- 
kojenie swej rzekomej pretensji z tytułu 
pożyczki — skarży Jezierskich. I tu zacho- 
dzi wręcz horendalny fakt: Jezierska zabie- 


A 


Pomorska nagroda naukowa i regjo- 
nalny program radjostacji toruńskiej 


Zrzeszeń Naukowych 


i Kulturalnych Ziemi Pomorskiej 


morjał w tej sprawie. Ustalono, że po- 
morski program radjowy winien być 
urzeczywistniony w zakresie obsługi- 
wania potrzeb regjonu (audycje lokal- 
ne) oraz reprezentowania interesów re- 
gjonu (transmisje z ważnych wydarzeń 
pomorskich). Radjo toruńskie powinno 
należycie wyzyskać siły twórcze swego 
regjonu nietylko w zakresie ściśle re- 
gjonalnym, lecz także w zakresie ogól- 
no-polskim ze względu na istniejące 
możliwości na Pomorzu. Trzeciem do- 
niosłem zadaniem. rozgłośni toruńskiej 
byłoby nawiązywanie łączności kultu- 
ralnej z krajami bałtyckiemi. Memorjał 
aady Zrzeszeń zostanie przesłany do 
władz centralnych Polskiego Radja. 

Wśród innych- aktualnych zagad- 
nień leżących w programie działalności 
Rady Prezydjum omówiło bieżące spra- 
wy muzyczne oraz kwestję budowy 
gmachu zbiorów muzealnych, archi- 
walnych i bibljotecznych w Toruniu. W 
miejsce ustępującego członka Prezyd- 
jum dr. Romana Lutmana, obecnego 
dyrektora Instytutu Śląskiego w Kato- 
wicach kooptowano p. Józefa Borowika, 
dyrektora Instytutu Bałtyckiego w To- 
runiu. 


Nowy krok w modernizacji naszej 
żeglugi handlowej 


Jak już onegdaj donosiliśmy, Spółka 
Akcyjna Żegluga Polska w Gdyni za- 
mówiła w październiku br. w stoczni 
angielskiej Swan, Hunter & Wigham Ri- 
chardson LTD w Newcastle — on Tyne, 
dwa nowe statki towarowe. 

Obecnie dowiadujemy się, że budowa 
obydwu jednostek jest już rozpoczęta i 
przed kiiku dniami położony został kil 
pierwszego z tych statków, 

Celem przeprowadzenia na miejscu 
inspekcji prac konstrukcyjnych, w ub. 
tygodniu wyjechał do Anglji inspektor 
technicz 2y „Żeglugi Polskiej". 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI; 
W ekspedycji miejscowych agencyj 


0.20 zł 
1.00 zł 
0.30 zł ' 


Z odnoszeniem do domu . . 
Przez pocztę z odnoszeniam do 
zł Pod opaską A aia TOA o 
W Gdańskn przez pocztę . . 


|» z odbięraniem w administracji wprost „ 


Zagranicą MIE 


15 fen. 


W razie wypadków "spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody 
w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za niedostar= 
czenie pisma. $ 


Redaktor odpowiedzialny: 
Witold Męśnieki, Toruń, ul. Moniuszki 25, m, 1. 


| Nowe siatki przeznaczone będą do 
przewozu drobnicy i każdy z nich będzie 
imóg! pomieścić ok. 1450 ton ładunku, 
przy rozwijaniu śreaniej szybkości 11 
mil na godzinę. 

Statki te będą kursowały na linjach 
regularnych, utrzymywanych przez „Że- 
glugę Polską“, tworząc dalszy krok w 
modernizacji naszej floty handlowej. 
Równocześnie zastąpią one charterowa- 
ne (wynajmowane) obce statki, z któ- 


rych dotychczas „Żegluga Polska“ zmue 


szona była korzystać z powodu braku 
własnego odpowiedniego tonażu. 


. a 

m0 2.9 

domn e 

aoa ener miaru. 
2.32 gd; przez gońca 


.+...... 


m... . . 


. 4.00 gd 


UWAG I; j; 
Ogloszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Najmniej- 
sze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. | 
przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy według roze 
Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych nie przyjmue 
jemy. dla innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zosta- 
nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka. Omyłki, 
które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie pania 
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracj 
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. r 
bedą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miu od daty 


ga u komornika o przyspieszenie licytacji 
własnych ruchomości, a egzekutorowi, któ- 
ry jej meble fantuje — uprzejma dłużnicz- 
ka sama wskazuje co cenniejsze objekty. 

Nie czyniła ona zresztą tego dla zaspo- 
kojenia pretensyj wierzycieli. Cały kram, 
który przypadł w udziale posiadaczki fik- 
cyjnego weksla Przybylskiej, drogą daro- 
wizny znów stał się własnością jej córki 
=- Franciszki Jezierskiej. 

Łańcuch świadków, którzy  przewinęli 
się w ciągu całodziennej prawie rozprawy 
zamknął świadek Andrzejewski, który jako 
dyrektor Banku Zw. Spółek Zarobkowych, 
gdzie posiadał konto Jezierski — był dobrze 
zorjentowany w sytuacji majątkowej oskar- 
żonych. Pod koniec jego zeznań, obrońca 
zwraca się do świadka z pytaniem: 

— „Czy pan dyrektor, jako bankowiec i 
fachowiec, mający w dodatku wgląd w in- 
teresy Jezierskich mógłby powiedzieć, co 
było przyczyną załamania się kredytowego 
Jezierskiego?*. 

Prokurator: „Czy pan wogóle wierzy w 
to załamanie?" 

Dyr. Andrzejewski: „Na to trudno od- 
powiedzieć..." 

Oskarżyciel publiczny w dobitnem prze- 
mówieniu naświetlił wykazane przez prze- 
wód oszustwo, wspominając jeszcze, © ..roz- 
wodzie“ Jezierskich, wniesionym przez Fran 
ciszkę Jezierską. Wnosząc o surowy wy- 
rniar kary, prokurator zakwalifikował mo- 
menty sprawy dotyczące Solińskiego i Mar- 
cinkowskiego jako oszustwo, odstępując od 
podtrzymywania w oskarżeniu pretensji p. 
Ciupką, stanowiącej przekroczenie cywilne. 


Wyrok 


Po przemówieniu obrońcy mec. Krysia- 
ka sąd zarządził przerwę, poczem ogłosił 
wyrok skazujący: a) Jana i Franciszkę Je- 
zierskich za punkt aktu oskarżenia dotyczą 
cy Solińskiego na karę więzienia przez 8 
miesięcy i grzywnę po 2 tys. zł dla każdego 
z oskarżonych, z zamianą w razie nieścią- 
galności na areszt licząc każdy dzień po 100 
zł i utratę honorowych praw obywatelskich 
przez 3 lata; b) Jana Jezierskiego za punkt 
oskarż. dot. p. Marcinkowskiego na karę 
aresztu przez 7 miesięcy i 1.000 zł grzywny; 
c) Jana i Franciszkę Jezierskich za pozorne 
zobowiązanie zaciągnięte wobec Przybyl- 
skiej na 10 miesięcy więzienia i grzywnę 
po 1000 zł oraz d) Martę Przybylską na 8 
miesięcy więzienia z zawieszeniem wyko- 
nania kary na okres 3 lat. 

Łącznie sąd skazał: Jana Jezierskiego na 
półtora roku więzienia, 3000 zł grzywny z 
prawem zamiany w razie  nieściągalności 
na areszt dni 30 i utratę praw obywatel- 
skich przez okres 3 lat; Franciszkę Jezier- 
ską na rok i 8 miesiące więzienia, 2,500 zł 
grzywny (z zamianą) i utratę praw obywa- 
telskich przez 3 lata, a Przybylską na 8 mie 
sięcy aresztu z zawieszeniem. 

W motywacji sąd podkreślił niskie po- 
budki, jakiemi kierowali się podsądni. Po- 
nadto na wniosek oskarżyciela publicznego 
— sąd zarządził areszt zapobiegawczy co do 
Jezierskiej, którą natychmiast na sali are- 
sztowano. 

wieje zapowiedziała apelację od wy- 
roku. 


A] 


Rəd. Nowakowski kierownikiem 
radjostacji toruńskiej 


"W myśl zawartej w tych dniach 
umowy z Dyrekcją Radja Polskiego w 
Warszawie p. o. kierownika nowowybu- 
dowanej Rozgłośni toruńskiej został do. 
tychczasowy członek redakcji naszege 
pisma p. redaktor Stanisław Nowakow- 
ski. 


Dyrektor K.K. 0. pow. lubawskiego 
zawieszony w urzędowaniu 


W dniu 30. 11. 1934 r. Pan Wojewoda 
Pomorski podpisał dekret o zawiesze- 
niu w czynnościach służbowych Wacła- 
wa Nadolskiego, urzędnika wydziału 
powiatowego w Nowemmieście nad 
Drwęcą, delegowanego na. stanowisko 
dyrektora Komunalnej Kasy Oszczęd- 
ności powiatu Lubawskiego. 


Ogłoszenia drobna 


Uzasadnione reklamacje 


ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy 


sądowem ściąganiu naleźności rabat upada. Za terminowy druk 
i przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 


Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grimsmann, Gdańsk, Kassubigcher Markt 21, L p. =» Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Margz. 


Focha 12. — Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józef Dob. 
4 NŚ 


Wydnaweat Pomorska Spółdzielnia Wydawnicza w Toruniu. 


rostański, Gdynia, Szkolna. — Redaktor odpowiedzialny na Gyndziądz: 
odpowiydzialny ma Tczew; Antoni Czerwiński, Tczew, ul. Kościuszki L 


Za ogłoszenia odpowiada Administracja, 


Wacław Gańcza, 


Grudziądz, ul. Sienkiewicza 90. = Redaktor 


Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej 8: A. w Toruniu. 


